
Rosnąca potęga Kraju Rad 
— to wielka i nieśmiertelna zdobycz 
ludu pracującego całego świata

Uroczysta akademia
w Koszalinie

MOSKWA. 8 bm. o godz, 19 
otwarte zostało w Państwo
wym Akademickim Teatrze 
Wielkim ZSRR uroczyste po
siedzenie Moskiewskiej Rady 
Delegatów Ludu Pracującego z 
udziałem przedstawicieli or- 
gągizącjj pąjtyjnyęh J spolecj

nych oraz Armii Radzieckie] 
dla uczczenia 37 roczniey Wiel 
klej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej.

Referat poświęcony te] rocz 
nicy wygłosił M. Z. Saburow.

(Referat tow. Saburowa za
mieścimy w jutrzejszy® nyme 
ue ..OlMi").

W sali Wojewódzkiego Do
mu Kultury odbyła się w so
botę 6 listopada uroczysta aka 
demia z okazji XXXVII lecz
nicy Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej.

Już na długo przed godziną 
18-tą w odświętnie udekoro
wanej na tę wielką uroczy
stość sali Wojewódzkiego Do 
mu Kultury zaczęli się groma 
dzić przedstawiciele ludności 
pracującej Koszalina — robot 
nicy miejscowych fabryk, pra 
cownicy instytucji koszaliń
skich, kobiety, młodzież. Nad 
sceną widnieją portrety .{wiel
kich przywódców i nauczycie
li mas pracujących całego 
świata — Marksa, Engelsa, 
Lenina, Stalina, po bokach na 
tle czerwonych sztandarów 
portrety towarzysza Bieruta 
i towarzysza Malenkowa. W 
głębi sceny — dużych rozmia
rów obraz przedstawiający 
zwycięskiego wodza Wielkiej 
Rewolucji — Lenina, przema
wiającego w dniach walk re
wolucyjnych do robotników 
petersburskich, którzy chwy
cili za broń, aby walczyć o 
swe wyzwolenie społeczne. 
Obraz otacza czerwień sztan
darów, a u góry widnieje na
pis: Niech żyje XXXVII rocz
nica Wtelkiej Socjalistycznej 
Rewolu“i Październikowej.

Miejsca w prezydium zajmu 
ją sekretarze i członkowie 
egzekutywy Komitetu Woje
wódzkiego Partii, przedstawi
ciele władz państwowych, Lu
dowego Wojska Polskiego, 
związków zawodowych, ZMP 
i innych masowych organi
zacji społecznych or^? przo
downicy pracy z koszalińskich 
zakładów produkcyjnych.

Rozlegają się dżyrićki hym
nu narodowego, najpierw pol
skiego, a następnie radziec- 
kięgo. Zebrani wysłuchują 
ich w głębokim skupieniu 
powstawszy z miejsc. Następ 
nie akademie otwiera członek- 
egzekutywy KW redaktor na
czelny ,,Głosu Koszalińskiego ’ 
Wygłaszając krótkie zagajenie.

Na mównicę wchodzi I-szy 
sekretarz Komitetu Wojewódz 
kiego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej tow. Józef 
Rygliszyn.

Mówi on o wielkim zwycię
stwie, które odnieśli 37 lat 
temu w październiku 1917 ro
ku rosyjscy robotnicy i chło
pi, burząc stary kapitalistycz- 
no-obszarniczy porządek i two 
rżąc pod przewodem partii ko 
munistycznej pierwsze w świe 
cie państwo socjalistyczne. 
Tow. Rygliszyn omawia na
stępnie znaczenie tego zwycię
stwa dla mas pracujących ca
łego świata 1 dla Polski, 
stwierdzając, źe ,na przestrze
ni ostatnich 25-ciu lat Polska 
dwukrotnie uzyskała niepod
ległość dzięki zwycięskiej. Rj-i

Depesza KC PZPR 
do Komitetu Centralnego KPZR

DO
KOMITETU CENTRALNEGO KOMUNISTYCZNEJ PARTII 
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO

Moskwa 
DRODZY TOWARZYSZE !
Z okenji 37 rocznicy Wielkiej Październikowej Rewolucji Socja

listycznej przesyłamy Wam, okrytej chwalę Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego, w imieniu polskich mas pracujących bra
terskie pozdrowienia i gorące życzenia dalszych zwycięstw na 
drodze do zbudowania społeczeństwa komunistycznego, w służbie 
najszczytniejszych ideałów ludzkości.

Święto Rewolucji Październikowej obchodzone jest dzisiaj przez 
wszysWie pokój miłujące narody.

Idee Wielkiego Października, nauka i wskazan a Komunistycz
nej Partii Związku Radzieckiego są dzisiaj natchnieniem i gwiaz
dą przewodnią dla miliarda ludzi wolnych i niepodległych naro
dów, złączonych w wielkim obozie socjalizmu, stanów'ącym nie
wzruszoną ostoję światowego pokoju, nadzieję i otuchę wszystkich 
ludzi*. walczących o wolność i postęp.

Ze szczególną radością uczestniczy naród po’ski w wielkim 
świecie bratnich narodów radzieckich, pomny, że Rewolucja Paź
dziernikowa pierwsza proklamowała niepodległość Polski i że 
zrodzona z Wielkiej Rewolucji Socjalistycznej Armia Radziecka 
po raz drugi wróciła niepodległość naszej ojczyźnie, wyzwalając 
ją z niewoli hitlerowskiej.

Naród polski przesyła bratnim narodom radzieckim uczucia 
najgłębszego przywiązania I wdzięczności, widząć w wielkim 
Kraju Rad niezłomną gwarancję bezpieczeństwa, pomyślnego 
rozwoju I rozkwitu naszego kraju.

KOMITET CENTRALNY
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

(Dalsze depesze z okazji 37 rocznicy Wielkiego Października 
zamieszczamy na 2 str.j.

Franciszek Mazur, Franciszek 
Jóźwiak, Stanisław Radkie
wicz, Władysław Dworakow
ski, Roman Zambrowski. W 
prezydium zasiedli także: mar 
szatek Sejmu PRL — Jan Dem 
bowski, wiceprezes Naczelne
go Komitetu Wykonawczego 
ZSL Stefan Ignar, przewodni
czący CK SD Wacław Barci- 
kowsld, zastępcy członków 
Biura Politycznego KC PZPR: 
Adam Rapacki i Hilary Cheł- 
chowski, przewodniczący 
CRZZ Wiktor Kłosiewicz, prże 
wodnicząca Zarządu Główne
go Ligi Kobiet Alicja Musiało 
wa, wiceminister Obrony Na
rodowej gen. bryg. Kazimierz 
Witaszewski, przewodnicząca 
Żarz. Głównego ZMP — Hele
na Jaworska, pierwszy sekre
tarz Komitetu Warszawskiego 
PZPR — Stanisław Pawlak,

(Dokończenie na 2 str.)

nadzieje i sympatie mas pra
cujących całego świata.

Narody radzieckie zdawały 
sobie sprawę z ep kowego 
znaczenia ich twórczej wal
ki, bowiem szły za przewo
dem swej bohaterskiej, zahar
towanej w walce Partii Ko
munistycznej, kierowały się 
w swej pracy zasadami nie
śmiertelnej nauki marksizmu- 
leninizmu.

Wierne tym nieśmiertelnym 
wskazaniom masy pracujące 
ZSRR zwycięsko zbudowały 
nowy ustrój społeczny — so
cjalizm i zdruzgotały hordy 
najeźdźców faszystowskich w 
drugiej wojnie światowej.

Dokonały one potężnego wy 
łomu w systemie ucisku im
perialistycznego, wyzwala
jąc z okowów tego^cisku no
we setki milionówmudzi pra
cy, niosąc im pomoc w budo
wie nowego życia.

Dziś 37 rocznicę Rewolucji 
Październikowej obchodzi w 
war.unkach wolności i twórcze 
go budownictwa socjalistycz
nego miliard ludzi w dwuna
stu państwach eurepejsko- 
azjatyckiego kontynentu, w 
których rządzi lud pracują
cy.

W okresie życia jednego po
kolenia klasa robotnicza po
trafiła pod przewodem partii 
komunistycznej zbudować no
wy ustrój, którego wyższcfść 
została udowodniona . nie w 
słowach, lecz w czynach, w 
przebiegu największych prze-

WARSZAWA. Z okazji 
XXXVII rocznicy Wielkiej So 
cjalistycznej Rewolucji Paź
dziernikowej odbyła się w 
dniu 6 bm., w sali Państwowe 
go Teatru Polskiego w War
szawie, uroczysta akademia, 
zorganizowana przez Komitet 
Centralny Polskiej Zjednoczo
nej Partii Robotniczej.

Akademii przewodniczył I 
Sekretarz KC PZPR — Bole
sław Bierut. Obok przewodni
czącego akademii zajął miej
sce w prezydium ambasador 
nadzwyczajny i pełnomocny 
ZSRR w Polsce — Nikołaj Mi 
chajłow. W prezydium zasie
dli członkowie Biura Politycz
nego: przewodniczący Rady 
Państwa — Aleksander Za
wadzki, prezes Rady Mini
strów — Józef Cyrankiewicz, 
Hilary Minc, Zenon Now’ak, 
Konst;uaty Rokossowski, Ed
ward Ochab, Jakub Berman,

Uroczyste posiedzenie 
Moskiewskiej Rady Delegatów

Uroczysta akademia 
zorganizowana przez KC PZPR 

z okazji XXXVII rocznicy 
Rewolucji Październikowej

obrażeń społecznych. Narody 
radzieckie usunęły ze swego 
życia wszelkie przeciwień
stwa klasowe f narodowe, 
podnosiły swój byt, swoje si
ły wytwórcze i swoją kulturę 
na coraz wyższy poziom.

Jedność moralno - politycz
na narodów radzieckich, ich 
rosnący szybko i nieprzerwa
nie dobrobyt materialny 1 bo
gactwo życia kulturalnego, 
wzrastająca z roku na rok 
potęga państwa socjalistycz
nego — to wielka i nieśmier
telna zdobycz i chluba ludu 
pracującego całego świata. 
Wraz z masami pracującymi 
całego świata naród polski 
przesyła dziś, w 37 rocznicę 
Rewolucji, bratnim narodom 
radzieckim najgorętsze po
zdrowienia i życzenia dal
szych sukcęsów i zwycięstw, 
które są sukcesami i zwycię
stwami całego potężnego obo. 
zu socjalizmu, pokoju i postę
pu.

Slemy dziś gorące słowa 
braterstwa i solidarność] 
wszystkim ludziom pracy, 
którzy walczą z krzywdą spo 
łeczną 1 uciskiem narodowym.

Slemy gorące słowa sym
patii i solidarności wszyst
kim ludziom dobrej woli, któ
rzy walczą o pokój i współ
pracę między narodami.

Niech żyje 37 rocznica Wiel
kiej Rewolucji Socjalistycz
nej!

Niech żyje wielki Związek 
Republik Radzieckich!

Przemówienie inaugurujące uroczystą akademię z okazji XXXVII rocznicy 
Wielkiego Października wygłoszone przez I Sekretarza KC PZPR

Bolesława Bieruta
TOWARZYSZE 1 
OBYWATELE !

Masy pracujące wszystkich 
krajów świata zwracają dziś 
wraz z nami swoje uczucia 
i myśli ku wielkiemu krajo
wi radzieckiemu. Obchodzimy 
37-mą rocznicę Wielkiej 8<A 
cjalistycznej Rewolucji Paź
dziernikowej. Była to pierw
sza zwycięska rewolucja pro
letariacka, która stała się mo
mentem zwrotnym w dziejach 
ealej ludzkości. Od tej chwi
li, od chwili tego pierwszego 
i największego w dziejacii 
zwycięstwa, sprawa wyzwole
nia mas pracujących wkro
czyła w okres przełomu, któ
rego zasięg obejmuje stopnio
wo wszystkie kontynenty glo- 
b“- c

!7-ma”ocznlca Wielkiej Re
wolucji Proletariackiej zbie
ga się z 10-leciem miażdżącej 
klęski hord hitlerowskich, któ 
re podjęły kolsjfią próbę zdu
szenia siłą w ogriu i krwi nie
śmiertelnej zdobyczy prole
tariatu i całej postępowej 
ludzkości — pierwszego w' 
świecie państwa socjalistycz
nego. Próby takie podejmo
wał ęhylący się ku zagładzie 
świat imperialistyczny wielo
krotnie, ale zawsze bezowoc
nie. Bowiem wielkość i zna
czenie Rewolucji Październi
kowej polega właśnie na tym. 
że nada’a ona nowy bieg i 
kierunek dziejom ogólnoludz-’ 
kim. Zawrócić tego biegu z 
powrotem nie są już dzisiaj 
w stanie żadne reakcyjne si
ły, choćby nawet 'próbowały 
jednoczyć w tym celu wszyst
kie środki materialne, który
mi rozporządzają. Cel taki 
stawiają przed sobą również 
obecnie gnijące fortece świa
towego systemu imperialistycz 
nego.

wolucji Październikowej 1 bra 
terskiej pomocy narodów ra
dzieckich.

Mówiąc o ogromnej pomocy 
Kraju Rad jakiej udziela on 
nam w naszym budownictwie 
socjalistycznym I-szy sekre
tarz KW stwierdził: I my tu 
na Ziemi Koszalińskiej, wy
zwolonej przez bohaterską 
Armię Radziecką, odczuwamy 
na codzień wielkość i donio
słość pomocy radzieckiej. Set
ki kombajnów i traktorów, ty 
siące innych maszyn rolni
czych, pomoc specjalistów ra
dzieckich w zwalczaniu np. 
stonki ziemniaczanej, stoso
wanie przodujących doświad
czeń radzieckich, wszystko 
to w ogromnej mierze przyczy 
nia sit do pełniejszego zago
spodarowania naszego woje
wództwa, do przekształcenia 
Ziemi Koszalińskiej w przo
dującą rolniczo-hodowlaną ba 
zę- *

Ale pomoc Związku Radziec 
kiego, to nie tylko bezpośred
nia pomod gospodarcza. W bu 
dowaniu lepszego życia czer
piemy codziennie z nieprzebra 
ncj skarbnicy doświadczeń 

(Dokończenie na 2 str.)

Co rok piękniejsza i większa wiła stolica Związku 
Radzieckiego rocznicę Wielkiego października.

Na zdjęciu: ulica Kalancze wskaja.

Jak dawniej apelują one do 
wszystkiego co jest jeszcze w 
świecie wsteczne i zwyrodnia
łe, ciemne i ogłupiałe, obrzy
dliwe i zbrodnicze, siejąc za
rzewie nowej wojny, podno
sząc z upadku hitlerowskich 
ludobójców, organizując no
wy pochód przeciwko komu
nizmowi — to znaczy przeciw
ko sprawie ludu pracującego, 
przeciwko jego wolności. Ale 
skutek jest taki, że lud pra
cujący w krajach kapitalistycz 
nych otrząsa się z kłamstw i 
oszustw, którymi jest omota
ny, jednoczy swe szeregi, u- 
macnia je. ubojawia i przy
gotowuje się do zdecydowane
go odparcia nowych ataków 
tyranów -i wyzyskiwaczy nd 
swe prawa. Dziś już bowiem 
proletariusze świata nie są 
tym, czym byli przed 37-miu 
laty. Wielka Rewolucja Paź
dziernikowa uzbroiła masy 
pracujące całego świata w no
wy oręż — nieugięty, i niepo
konany:-wlała im w serca 
wiarę w zwycięstwo, pokazała 
im niezawodne środki walki 
i niezawodną drogę do wy
zwolenia. ,,

Sprawa proletariatu, jego 
misja dziejowa rozwija się 
dziś twardo i niezłomnie, na
biera mocy i rozmachu jak 
wzbierająca coraz potężniej ol 
brzymia rzeka, której nie są 
w stanie zatrzymać żadne ta
my, żadne podstępne i zbrod
nicze spiski tyranów.

Masy pracujące nie tylko 
pragną dziś niezłomnie poko
ju. wolności i szczęśliwszego 
życia, ale uczą się jednoczyć 
swe siły w walce o zabezpie
czenie swych praw, o rozsze
rzenie swych zdobyczy, zdecy
dowane są przeciwstawiać się 
twardo zamachom na pokój, 
stawać w szeregach bojowni
ków o socjalizm i postęp ogól 
noludzki.

37-ma rocznica Wielkie] Re 
wolucji Proletariackiej zbiega 
się z 10-leciem okresu wyzwo 
lenia narodu polskiego, z 10- 
leciem wyłamania się z pęt sy 
stemu imperialistycznego sze
regu nowych krajów, którym 
dopomogło do zraucenia jarz
ma okupantów i niewoli spo
łecznej zwycięskie państwo 
socjalistyczne. Próba zdusze
nia siłą zdobyczy Rewolucji 
Październikowej zakończyła 
się nie tylko klęską faszyzmu, 
ale rozszerzeniem zdobyczy 
tej rewolucji na nowe kraje 
i narody. 37-ma rocznica Re 
wolucji Październikowej zbie
ga się z 5-leciem zwycięstwa 
Wielkiej Rewolucji Ludowej 
w Chinach, która otworzyła 
drogę do wolnego życia no
wym setkom milionów ludzi 
olbrzymiego kontynentu azja
tyckiego.

W ciągu długich lat pierw
sze państwo socjalistyczne sa
mo wśród okrążenia kapitali
stycznego odpierać musiało 
ataki i wrogie zakusy impe
rialistyczne, samo walczyć mu 
siało z trudnościami budowni
ctwa socjalistycznego w kra
ju, który dźwigał na aobie 
spuściznę wiekowego zacofa-’ 
nia gospodarczego. Ale masy 
pracujące Związku Radziec
kiego wiedziały i czuły, że nie 
są one osamotnione, że ich wy 
sitkom ■ towarzyszą uczucia,.



Depesze z okazji XXXVII rocznicy 
Wielkiego Października

ALEKSANDER ZAWADZKI
PRZEWODNICZĄCY RADY PAŃSTWA 

POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ

DO
TOWARZYSZA K. WOROSZYŁOWA
PRZEWODNICZĄCEGO PREZYDIUM RADY
NAJWYŻSZEJ
ZWIĄZKU SOCJALISTYCZNYCH REPUBLIK
RADZIECKICH

MOSKWA

jowej współpracy między na
rodami.

Niech żyje i rozkwita wie
czysta przyjaźń narodu polskie 
go i bratnich narodów Związ
ku Socjalistycznych Republik 
Radzieckich!

DO
TOWARZYSZA W. MOŁOTOWA
PIERWSZEGO ZASTĘPCY PRZEWODNICZĄCEGO 
RADY MINISTRÓW
I MINISTRA SPRAW ZAGRANICZNYCH
ZWIĄZKU SOCJALISTYCZNYCH REPUBLIK 
RADZIECKICH

MOSKWA

dym solidarności sił pokoju na 
całym świecie, naród polski 
widzi niewzruszoną ostoję po
koju, o którą rozbija się ma
chinacje agresywnych sił im
perializmu, usiłujących wskrze 
sić militaryzm niemiecki i nie 
dopuścić do umocnienia poko

W związku z 37 rocznicą 
Wielkiej Październikowej Re
wolucji Socjalistycznej prze
syłam Wam, Towarzyszu Prze 
■wodnlczący, oraz Prezydium 
Rady Najwyższej Związku So
cjalistycznych Republik Ra
dzieckich i bratniemu narodo
wi radzieckiemu najgorętsze 
pozdrowienia 1 życzenia naro
du polskiego 1 Rady Państwa 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej.

Naród polski całym sercem 
dzieli radosne uczucia narodu 
radzieckiego w dniu tej histo 
rycznej rocznicy, pomny, że 
Wielka Rewolucja Październi 
kowa rozbiła skuwające Pol- 
»kę wiekowe okowy niewoli.

Naród polski nie zapomni

ba wypowiedtieć swoje zda
nie.

Jak my pomożemy swojej 
gromadzkiej radzie narodo
wej? - mówi Józef Bakaj - 
warto o tym pomyśleć już dzl- 
s'aj. Możebyśmy tak wspólnie 
oczyścili rowy mel Orocyjne na 
lakach, a naszym przedstawi
cielom gromadzkiej rady po
lecimy, aby poparli gromadz
ki czyn i pomogli przeprowa
dzić pełną uprawę łqk.

Wystąpienie Bakaja wzbu
dza żywą dyskusję. Wszyscy 
zgadzają się z jego wnioskiem 
i podejmują zobowiązanie — 
nie „kiedyś", ale już pojutrze 
cala w'eś oczyści 1000 met
rów rówów odwadniających.

Tow. Władysław Stawski 
zgłasza zobowiązanie w Imie
niu spółdzielców: do dn'a 15 
listopada odstawi spółdzielnia 
produkcyjna w Łasinie resztę, 
rocznego planu skupu żywca i

Kandydaci wsi Łosino

stworzenia systemu zbiorowe
go bezpieczeństwa w Europie 
1 na całym świecie — wyra
ża najgłębsze pragnienia 
wszystkich narodów miłują
cych pokój. Polska Rzeczpo
spolita Ludowa nie szczędzić 
będzie sił, aby przyczynić się 
do zwycięstwa w walce o osią 
gnięcie tych szczytnych celów, 
do zwycięstwa sprawy pokoju 
i przyjaźni między wszystkimi 
narodami.

też nigdy, że odniesione przed 
10 laty zwycięstwo Związku 
Iftidzieckiego nad siłami hitle 
ryzmu otwarło mu drogę do 
pełnego wyzwolenia narodowe 
go i społecznego. Dziś, stojąc 
niezłomnie w szeregach obozu 
pokoju, demokracji i socjali
zmu, naród polski, przy bezin
teresownej i wszechstronnej 
pomocy bratniego Kraju Rad, 
z zapałem i ofiarnością rozwi
ja swą gospodarkę, podnosi 
swój dobrobyt 1 swą kulturę, 
zwycięsko buduje ustrój socja 
listyczny 1 wnosi swój coraz 
większy wkład w walkę o po
kój 1 bezpieczeństwo narodów.

W niezwyciężonej potędze 
wielkiego Związku Radziec
kiego i rosnącej z dniem każ-

DRODZY TOWARZYSZE!

Przedstawiciele ludu War
szawy, zebrani na uroczystej 
akademii ku czci 37 rocznicy 
Wielkiej Socjalistycznej Rewo 
lucji Październikowej, przesy
łają Wam i całemu narodowi 
radzieckiemu serdeczne po
zdrowienia i gorące życzenia 
dalszych zwycięstw w Waszej 
pracy dla dobra narodów ra
dzieckich i całej ludzkości.

Naród polski z podziwem 
obserwował ogromne osiągnię 
cia Związku Radzieckiego, u- 
zyskane w ciągu minionego 
roku w walce o dalsze polep
szenie warunków życiowych 
ludzi pracy. Z całego serca 
składamy Wam gratulacje z 
okazji doniosłych sukcesów w 
Walce o pokój na całym świecie, 
z okazji Waszych wielkich zwy 
cięstw gospodarczych, a w 
szczególności z okazji zebra
nia pierwszych wspaniałych 
plonów na nowych ziemiach.

W ubiegłym roku jeszcze 
bardziej zacieśniliśmy współ
pracę gospodarczą między na
szymi państwami 1 w oparciu 
o radziecki sprzęt i pomoc 
techniczną uruchomiliśmy sze 
reg obiektów przemysłowych, 
rozszerzyliśmy mechanizację 
naszego rolnictwa.

Ubiegły rok był okresem 
szczególnie ożywionej wymia
ny kulturalnej między naszy
mi krajami. Z radością wita
liśmy wśród nas wybitnych 
naukowców 1 artystów Związ
ku Radzieckiego. Ze wzrusze
niem słuchaliśmy o tym, jak 
gorąco przyjmowali ludzie ra
dzieccy naszych naukowców

fDokoóczen/e z 1 str) 
pierwszy sekretarz warszaw
skiego Komitetu Wojewódzkie 
go PZPR Jerzy Pryma, prze
wodniczący Prezydium Sto
łecznej Rady Narodowej — 
Jerzy Albrecht, przewodniczą
cy Związku Literatów Pol
skich — Leon KruczkowsKi 
oraz przodownicy pracy sto
łecznych zakładów produkcyj
nych: Kazimierz Leopowicz, 
Maria Koks, Wiktor Rek i Ce 
cylia Szyroka.

Obszerną salę teatru wypeł 
nill działacze polityczni, i spo
łeczni, przedstawiciele ‘świata 
nauki i kultury, przodownicy 
pracy, przedstawiciele społe
czeństwa stolicy.

Obecni byli przedstawiciele 
dyplomatyczni państw obozu 
pokoju.

Rozlegają się dźwięki hym
nów narodowych — Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej i 
Związku Radzieckiego.

Akademię zagaja I Sekre
tarz KC PZPR, Bolesław 
Bierut.

Gdy I Sekretarz KC PZPR, 
kończąc Swe przemówienie 
wznosi okrzyki na tześć 
XXXVII rocznicy Wielkiej So
cjalistycznej Rewolucji Paź
dziernikowej, na cześć Związ
ku Radzieckiego — zebrani po 
wstała z miejsc. Diugo trwa 
żywiołowa owacja.

Na trybunę wstępuje czło
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, prezes Rady Ministrów

DO
TOWARZYSZA G. MALENKOWA
PRZEWODNICZĄCEGO RADY MINISTRÓW
ZWIĄZKU SOCJALISTYCZNYCH REPUBLIK
RADZIECKICH

MOSKWA

całkowicie ureguluje podatek 
gruntowy.

Znowu wstaje Józef Baka]:
W odpowiedzi na wezwanie 

spóldz'elców chłopi indywi
dualni wsi Łosino uregulują 
do dnia wyborów wszystkie 
obowiqzki wobec państya.

W Łosinie utarł się dobry 
zwyczaj, że nie nie załatwia 
s'ę „ną słowo".

Zebrani powołuję komisję, 
która dopilnuje terminowego 
wykonania zobowiątań. Józef 
Balcaj, Stefan Mazurek I Stani 
slow Rusek - ci na pewno su
miennie skontro'ujq i oczysz
czanie rowów i przebieg do
staw dla państwa.

• • •
-Na radnego gromadzkie] ra 

dy narodowej zgłaszam Iowa 
rzysza Władysława Stawskiego 
- mówi Zbigniew Siewa. Zna. 
my go wszyscy. Jako członek 
zarządu spółdzielni produkcyj
nej* dba o rozwój zespołowej ,

(Dokończenie z 1 str.)
Kraju Rad. Toteż mówca pod 
kreślą:

„Doświadczenie Związku Ra 
dzieckiego uczy, że władza lu
du oparta o swe terenowe O- 
gniwa w postaci rad, była 
podstawowym czynnikiem zbu 
dowania ustroju socjalistycz
nego, a obecnie budowania u- 
stroju komunistycznego. Odda 
nie w pełni władzy w tęce 
rad oznaczało, że masy pra
cujące wzięły swój los w swo
je ręce. Władza rad oznacza, 
że miliony ludzi biorą udział 
w rządzeniu krajem, są ini
cjatorami wszystkich poczy
nań i w praktyce je realizu
ją-

Obecnie, gdy trwa u nas 
wielka kampania polityczna 
wyborów do rad narodowych, 
musimy uczynić wszystko, aby 
nasze rady narodowe wyszły 
z wyborów jeszcze silniej 
związane z ludem pracującym 
miast i wsi, aby w oparciu 
o rosnącą aktywność mas wy 
wiązywały się z powodzeniem 
ze swych zadań w realizacji 
wskazań II Zjazdu ' partii w 
budowle socjalizmu, w podno
szeniu dobrobytu naszego na
rodu. Idąc do wyborów mu
simy uczynić wszystko, aby 
wzrosło poczucie ludzi pracy, 
że są gospodarzami swego 
państwa, że od nich samych, 
od ich wydajnej codziennej 
pracy i pomocy dla rad naro
dowych zależy wywiązanie się

Depesza uczestników uroczystej 
akademii w Warszawie do KCKPZR

gospodarki, jako sekretarz 
organizacji partyjnej troszczy 
się o sprawy całej wsi. Potrafi 
służyć ludowi.

Pada nazwisko Juliana Spa 
ły - przodującego traktorzy
sty, doświadczonego w pracy 
społecznej...

Czy to dostawy dla państ
wa, czy wywózko drewna i la
su, zawsze widzimy pierwszego 
Stefana Mazurka - tak Brzmi 
uzasadnienie następnej kandy 
datury.

Stan slow Sawicki • kiero
wnik szkofy podstawowej w 
Kobylnicy I Jadwiga Adamo
wicz nauczycielka, wychowu 
ja chłopskie dzieci na św:at- 
łych, dzielnych ludzi. Jako rad 
ni będą się troszczyć o kul
turalne potrzeby mieszkańców 
Łasina.

Wszystko kandydatury znaj 
dujq poparcie zebranych. Ale 
oto Stefan Mazurek uważa, że 
nie podoła obowiązkom radne 
go..

„Wiecie, że mam gospodar 
stwo, na którym tylko oboje z 
żoną pracujemy. Dzieci jesz
cze małe. A przecież w radzie 
będzie dużo roboty. Nieraz i

Uroczysta akademia 
w Warszawie

i artystów. Przeżyliśmy rok 
owocnej pracy w dziele dal
szego zbliżenia kulturalnego 
z narodami Związku Radziec
kiego, a zwłaszcza z narodem 
rosyjskim, ukraińskim i bia
łoruskim.

Nasza braterska współpraca 
w walce o pokój i bezpieczeń
stwo narodów jest dziś moc
niejszą niż kiedykolwiek. Na
ród polski udziela Jednomyśl
nego poparcia propozycjom 
rządu radzieckiego w sprawie 
pokojowego rozstrzygnięcia 
problemu niemieckiego, w 
sprawie ogólnoeuropejskiego 
układu o bezpieczeństwie zbio 
rowym, w sprawie rozbrojenia 
i zakazu broni masowej za
głady. Propoźycje te całkowi
cie odpowiadają naszym inte
resom narodowym i łączą się 
nierozerwalnie z walką, jaką 
prowadzimy wespół ze wszyst 
kiml krajami obozu pokoju 
przeciw odrodzeniu mllitaryz- 
mu i imperializmu w Niem
czech zachodnich.

Cały nasz naród zdaje sobie 
jasno sprawę z tego, że brater 
ska przyjaźń i pomoc ZSRR 
stanowią niewzruszony funda 
ment niepodległości Polski i 
rękojmię naszych nowych suk 
cesów w pracy nad przekształ 
ceniem Polski w kraj socjali
styczny — kraj wielkiej za
możności i wysokiej kultury.

Niech żyje Związek Socja
listycznych Republik Radziec
kich — ostoja pokoju i wol
ności narodów!

Niech żyje Komunistyczna 
Partia Związku Radzieckiego!

Niech żyje przyjaźń polsko- 
radziecka!

troszczyć o potrzeby chłopów 
pracujących Łosino. Trzeba s:ę 
więc dobrze zastanowić nad 
wyborem swego przedstawiciel 
stwa w gromadzkiej radzie.

* * •

Milkn’e gwar sąsiedzkich ro 
zmów. Przewodniczący Groma 
dtkiego Komitetu Frontu Naro 
dowego w Kobylnicy - Stani
sław Sawicki - ogłasza począ 
tek zebran a.

Glos ma przedstawiciel Po 
wiatowsgo Komitetu Frontu 
Narodowego w Słupsku. Pro
sto i zrozumiale wyjaśnia on 
sens wyborów do r<W.

Rady - to władza ludu pra 
cującego. Przez powołanie 
rad gromadzkich zostało doko 
nonę zbliżenie władzy do mas 
chłopskich. A praca rady za
leży od samych chłopów - od 
tego jakich ludzi do niej wy 
biorą, jak będą im pomagać 
w pracy...

Zebrani słuchają w milcriH 
niu. Coraz lepiej pojmują swo 
ja wielką odpowiedzalność 
ze wynik dzisiejszego zebra
nia. Tu nie można być tylko 
milczącym obserwatorem. Trze

czny bratnim narodom ra
dzieckim za wszechstronną, 
nieocenioną pomoc okazywaną 
mu w budownictwie socjali
zmu, czerpie swój zapał i na
tchnienie z entuzjazmu i wspa 
niałych osiągnięć radzieckich 
budowniczych komunizmu, z 
ich nieugiętej woli utrzyma
nia i ugruntowania pokoju. Wy 
trwała i konsekwentnie poko
jowa polityka Związku Ra
dzieckiego stała się dla wszyst 
ftich ludzi miłujących pokój, 
sztandarem walki przeciwko 
zbrodniczym knowaniom wojen 
nym, przeciwko próbom od
rodzenia odwetowego Wehr
machtu 1 zakłócania pokoju 
między narodami.

W dniu radosnej rocznicy 
Wielkiego Października naród 
polski śle bratnim narodom 
radzieckim z głębi serca pły
nące życzenia nowych wspa
niałych zwycięstw w budow
nictwie ustroju komunistycz
nego i dalszym umaczaniu po 
tęgi swej wielkiej Ojczyzny, 
niewzruszonej twierdzy poko
ju i postępu.

Z CIEMNOŚCI wieczoru 
wyłaniają się grupy lu
dzi, zmierzające wyraź

nie w jednym k erunku. Tam, 
gdzie światłami wszystkich o- 
klen jarzy się szkoła. Po ścież 

kach wydeptywanych codziennie 
przez najmłodszych obywateli 
wsi Łosino, idą dziś do szkoły 
dorośli.

Izba lekcyjna zapełnia się 
szybko.

Tm eścili się wszyscy. Tylko 
kilku młodych chłopców stanę 
ło pod ścianą, ustępując miej 
sca kobietom. A kobiet jest 
dużo. Już od dawna nie przy
były tak licznie na gromadz
kie zebran'e. Na tym zebraniu 
wysuną mieszkańcy Łozina 
swoich kandydatów do groma 
dzkiej rady narodowej w Kobył 
nlcy.To jest sprawa ważna dla 
każdego.

Wyblerze się ludzi mądrych, 
'oddanych wsi - to będą oni 
starać się- z całych sił, aby eo 
raz lepsze było życie chłopa.

Wyblerze się takich, którym 
nie leżą na iercu sprawy spo 
leczne, albo co gorsza pija
ków I kumotrów - gromadzka, 
rada narodowa nie będzie się

Uroczysta akademia 
w Koszalinie

— Józef Cyrankiewicz, który 
wygłasza referat.

Słowom prezesa Rady Mini
strów towarzyszą wielokrot
nie długotrwałe żywiołowe o- 
klaski.

Końcowym słowom mówcy
— wzniesionym przezeń okrzy 
kom towarzyszy gorąca owa
cja na cześć Komitetu Gen
ialnego bohaterskiej Komuni 
stycznej Partii Związku Ra
dzieckiego, na cześc rraszego 
niezawodnego przyjaciela — 
wielkiego Związku Radziec
kiego.

Gorącym! oklaskami przyj
mują zebrani tekst depeszy od 
uczestników akademii do Ko
mitetu Centralnego KPZR, 
którą odczytuje I sekretarz 
KomUetu Warszawskiego 
PZPR, Stanisław Pawlak.

Część oficjalną akademii za
kończono odśniewanlem „Mię 
dzvnarodówki‘‘.

W części artystycznej wystą 
pili: pianista radziecki, laure
at nagrody stalinowskiej — 
Swiatosław Richter, Jan Kur- 
nakowlcz i Jacek Woszczero- 
wicz oraz zespół Państwowego 
Teatru Narodowego, Wielka 
Orkiestra Symfoniczna Pań
stwowej Filharmonii Warszaw 
sklej pod dyrekcją Witolda Ro 
wickiego oraz, — po raz pierw 
szy w stolicy — Państwowy 
Zespól Ludowy pieśni i Tańca 
„Slosk".

Występy nagradzane były 
nrzez zebranych gorącymi o- 
IrlnclrfiłYii

Proszę przyjąć, Towarzyszu 
Ministrze, najserdeczniejsze 
pozdrowienia i życzenia z o- 
kazji 37-rocznicy Wielkiej Paź 
dziernikowej Rewolucji Socja
listycznej.

Pokojowa polityka zagra
niczna Związku Radzieckiego, 
prowadzona wytrwale od 
pierwszej chwili istnienia 
wielkiego Kraju Rad, polity
ka zmierzająca do ugruntowa 
nia„pokojowej współpracy i

STANISŁAW SKRZESZEWSKI
MINISTER SPRAW ZAGRANICZNYCH 

POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ

Z okazji 37 rocznicy Wiel
kiej Październikowej Rewolu
cji Socjalistycznej przesyłam 
w imieniu rządu Polskiej Rze 
czypospolitej Ludowej i włas
nym najserdeczniejsze pozdro 
wienia dla rządu Związku So
cjalistycznych Republik Ra
dzieckich i dla Was, Towa
rzyszu Przewodniczący, oso
biście.

Wielka Październikowa Re
wolucja Socjalistyczna, która 
zapoczątkowała nową erę w 
dziejach ludzkości, posiadała 
przełomowe znaczenie dla lo
sów Polski. Naród polski świa 
dom jest faktu, że zwycięstwo 
Rewolucji Październikowej 
przyniosło Polsce niepodle
głość, a równocześnie stworzy 
ło historyczne przesłanki dla 
zwycięstwa Związku Socjali
stycznych Republik Radziec
kich nad hitleryzmem w II woj 
ąie światowej, dla uwolnienia 
Polski spod jarzma obcego i 
rodzimego kapitału i umo
żliwienia narodowi polskiemu 
ujęcia władzv w swe ręce.

Naród polski, głęboko wdzlę
JOZEF CYRANKIEWICZ

PREZES RADY MINISTRÓW 
POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ

do powiatu trzeba zajrzeć. Nie 
Wystarczy dz'siaj kiwnąć głową: 
zgadzam się, przyjmuję kandy
daturę. Być radnym - to wiel
ki zaszczyt i wielki, trudny oba 
wiązek"...

Mazurkowi nie dają dalej 
mówić. „Nie będziecie samif 
My wam pomożemy! - odzy
wa s'ę kilka głosów naraz.

Cała wieś zapewnia Stefana 
Mazurka, że będzie współpra
cować ze swo'mi radnymi. Na 
tym polega siła władzy ludu.

W imien'u wszystkich kandy 
datów na rodnych dziękują za 
zaufanie Stanisław Sawicki i 
Władysław Stawski. Będą uwa 
in'e rozpatrywać potrzeby i bo 
łączki ludności.

• • •

Zebranie zakończone. Ale 
zebrani rozchodzą się powoli. 
Trudno wprost „nagadać się" 
o tym wszystkim co jest każ
demu najbardziej bliskie. O 
swojej radzie, którą chłop wy. 
biera i która służy chłopu pra 
cującemu.

ALICJA ZATRYBfiWNA

rad i ich zadań w budowni
ctwie socjalistycznym, w sta
łym podnoszeniu stopy życio
wej ludzi pracy, w pomna
żaniu sil naszej Ludowej Oj
czyzny".

Gdy mówca kończy referat 
zrywa się burza oklasków. 
Wszyscy wstają, wznoszą się 
okrzyki na cześć wielkiego na 
rodu radzieckiego i Jego par
tii, na cześć Polskiej Rzeczy-, 
pospolitej Ludowej.

Po części oficjalnej następu 
je część artystyczna, w której 
obecni wysłuchują recytacji 
wierszy Majakowskiego i u- 
tworów Chopina oraz ogląda
ją występy taneczne szkol
nych zespołów artystycznych.

ZŁOŻENIE WIEŃCÓW 
POD POMNIKIEM 
WDZIĘCZNOŚCI

W przeddzień XXXVII rocz 
nicy Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej tj. 
w sobotę w godzinach wieczór 
nych, na rynku koszalińskim 
zgromadziły sie. liczne delega 
cje zakładów pracy, instytu
cji i szkół naszego miasta. 
Uformował się pochód, który 
ttdał się ulicami miagła pod 
Pomnik Wdzięczności dla Ar
mii Radzieckiej. U stóp pom
nika zostały złożone wieńce 
od społeczeństwa Koszalina. 
W ten sposób ludność pracu
jąca miasta wyraziła styą 
wdzięczność dla Armii Radzie 
ckiej — wyzwolicielki naszej 
ziemi.



Z jeszcze większym zapałem kroczyć będziemy naprzód 
do dalszych zwycięstw sprawy socjalizmu i pokoju

Przemówienie członka Biura Politycznego KC PZPR, Prezesa Rady Ministrów Józefa Cyrankiewicza 
wygłoszone na uroczystej akademii z okazji XXXVII rocznicy 

Wielkiej Październikowej Rewolucji Socjalistycznej
TOWARZYSZE! ,

Minęło trzydzieści siedem 
Jat od zwycięskiej Rewolucji 
Październikowej — trzydzie
ści siedem lat rodzącej się z 
tej rewolucji nowej epoki hi
storycznej — trzydzieści sie
dem lat gigantycznego rozwo
ju pierwszego kraju socjali
zmu, kraju, który budując pod 
sztandarem Wielkiego Paź
dziernika socjalizm stał się na 
dzieją i ostoją wszystkich u- 
eiskanych ludzi i uciskanych 
ludów i wszystkich pragną
cych pokoju.

Ileż wysiłków I osiągnięć, 
"5le trudu i wyrzeczeń, ile bo
haterstwa i samozaparcia skla 
da się na te trzydzieści siedem 
lat przez które wspaniały na
ród radziecki wysoko niósł 
sztandar Października — sztan 
dar rewolucji przfez lata woj
ny domowej, lata Interwencji 
i imperialistycznego najazdu, 
przez pięciolatki budownic
twa, przez niełatwe lata dru
giej wojny, gdy spośród odmę
tów hitlerowskiego barbarzyń 
skiego zalewu zajaśniał on 
dziesięć lat temu jeszcze peł
niejszym blaskiem zwycięskiej 
idei wyzwolenia i humanizmu 
jako jeszcze mocniejsza na
dzieja ludzkości, jeszcze wy
raźniej wskazująca ludzkości 
drogę dalszego rozwoju, dro
gę pokoju, drogę postępu.

Ten triumf zwycięskich wol 
nościowych idei Wielkiej Paź
dziernikowej Rewolucji opro
mienia dziś dziesięciolecie Pol 
ski Ludowej święcone przez 
naród wyciągnięty z dna ka
tastrofy wrześniowej przez brat 
nią dłoń zwycięskich narodów 
radzieckich — opromienia dzie 
sięciolecie ludowej Czecho
słowacji, Węgier, Rumunii, 
Bułgarii i Albanii — pięcio
lecie wielkich Chin Ludo
wych, których powstanie jest, 
'epoką w walce narodów Azji 
z imperializmem — pięciolecie 
Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej, której powstanie 
znamionuje w dziejach naro
du niemieckiego zwrot ku po
kojowemu nareszcie i przyja
znemu współżyciu z resztą na
rodów Europy.

Jakże wielkim triumfem 
Wolnościowych i postępowych 
idei, które od trzydziestu sie
dmiu lat wciela w życie Zwią 
zek Radziecki, jest fakt, że po 
tężny, rozwijający się we 
wszystkich krajach, ogarniają 
cy ludzi różnych przekonań i 
światopoglądów ruch pokoju 
realne oparcie znajduje w 
twierdzy obozu pokoju — 
Związku Radzieckim i w ca
łym potężnym obozie narodów 
budujących socjalizm.

Dzięki dziełu Rewolucji 
Październikowej, dzięki walce 
i sile Związku Radzieckiego 
socjalizm — walka o sprawie
dliwość społeczną 1 realizacja 
ustroju bez wyzysku człowie
ka przez człowieka przestała 
być teorią i stała się rzeczą re
alną, w trudzie i znoju budo
waną już na naszych oczach 
wcielaną w życie. 4*5%,

Dzięki zrodzonemu z Rewo
lucji Październikowej Związko 
wi Radzieckiemu, dzięki jego 
sile i jego polityce, dzięki sile 
obozu pokoju, dzięki polityce 
obozu pokoju, i dzięki wielkie 
mu ruchowi pokoju sprawa wal 
ki o uchronienie ludzkości od 
straszliwej katastrofy wojen 
przestała być tylko pięknym, 
utopijnym marzeniem, z pięk
nej ale bezsilnej modlitwy 
„od powietrza, głodu, ognia i 
wojny zachowaj nas panie" 
zeszła na ziemię, stała się spra 
wą realną, sprawą, którą uję
ły w swoje ręce miliony pro
stych łudzi, narody walczące 
o pokój, potężny obóz pokoju, 
jego twierdza — potężny Zwią 
zek Radziecki.

Cóż może być bardziej krze 
prącego w okresie, w którym 
siewcy wojny wymachują nad 
światem bombą atomową i wo 
dorową 1 Wy próbo wu ją te śród 
ki masowego zniszczenia, ku 
wstrętowi 1 oburzeniu całego 
świata, na bezbronnych ryba
kach japońskich — cóż może 
byćJbardziej krzepiącego dla 
całej niepokojonej widmem 
wojny ludzkości, Jak fakt, że 
siewcom wolny skutecznie od

dzywojenna uległa katastrofie 
dlatego, że rządzące nią klasy 
oparły państwo na założeniu, 
że ma być ono narzędziem 
kontr-rewolucji i interwencji 
przeciwko ojczyźnie socjalizmu. 
Wynajmowali też to swoje pań 
stwo kolejno wszystkim impe
rialistom, którzy chcieli się 
lym narzędziem posłużyć. W 
końcu zawędrowali na podwór 
ko hitleryzmu i tani dopełnił 
się los Polski burżuazyjuej po 
dwudziestu latach jej wege
tacji. Ciasny interes klasowy 
dyktował klasom posiadającym 
zaprzedanie kraju naszego 
śmiertelnym wrogom nie tylko 
państwowości i niepodległości 
polskiej, ale samego narodu poi 
skiego. Ci, którzy przed wie
kami wypisali na swym sztan
darze hasło „Ausrotten" — wy 
tępienia Polaków, mieli być 
gwarantami klasowych prze wi 
lejów i interesów p-lskiej bur 
żuazji i polskiego obszarnict- 
wa. Nikczemność, a zarazem 
tępotę klas posiadających, któ
re nawet swe własne panowa
nie klasowe wystawiły na ryzy 
ko tego obłąkanego sojuszu z 
hitleryzmem, przypłacił naród 
polski klęską września i mę
czeństwem okupacji. Gdy więc 
dzięki walce narodów radziec 
kich i związanej z nią walce 
wyzwoleńczej naszego narodu, 
znowu powróciliśmy na kar
tę Europv, skąd wymazać nas 
chciał Hitler — zawołaniem 
naszym stało się: „Nigdv wię. 
cej powrotu do przeszłości”.

Zerwaliśmy z nią raz na zaw 
sze, a przyjaźń ze Związkiem 
Radzieckim stała się kamie
niem węgielnym naszej poli
tyki. Dala nam ona niepodleg
łość i słuszne granice. Powrót 
nad Odrę, Nysę i Bałtfk. I wej 
ście na drogę budowy socjali
zmu. I puklerz ochronny przed 
próbami wrogiej interwencji. 
Zabezpieczyła nasz byt niezawi 
sly. Pozwoliła nam być gospo 
darzami we własnym domu; 
Dziś w obliczu narastania groź 
by nowego Wehrmachtu sojusz, 
przyjaźń i braterstwo z naroda 
mi Związku Radzieckiego na
biera szczególnej wymowy. 
Jest rzeczą znamienną, że tam, 
gdzie reakcja polska głośno 
wypowiada swe polityczne dą 
żenią — na emigracji — głosi 
się jawnie konieczność sojuszu 
ze wskrzeszonym militaryzmem 
i imperializmem niemieckim. 
Ideologowie reakcji polskiej 
nie mogą ukryć, że prowadzi 
to do wyrzeczenia się granic 
na Odrze i Nysie, a w ostatecz 
nvm rachunku znów przeobrazi 
loby Polskę w General Gouver- 
nement. Nia to — powiadają. 
Dla „wyższych celów" między 
narodowej walki z komuniz
mem trzeba się wyrzec mniej
szego celu — to znaczy włas
nego interesu narodowego.

Znamy te wyższe cele. "W 
imię tych samych wyższych ce 
lów ściągnęli już kiedyś na Pol 
skę katastrofę rozbiorów i kata 
strofę września 1939 roku. Tak 
to polityka klas posiadających 
stacza się nieuchronnie, ku zdra 
dzie interesów narodowych, ku 
zaprzepaszczeniu niepodległo
ści kraju.^

Polityka polskich’ mas pra
cujących, polityka narodu poi 
skiego ma natomjast cel nie
zmienny — rozkwit Polski, u- 
mocnienie niepodległości, u- 
trwalenie pokoju, zapewnie
nie bezpieczeństwa naszej oj
czyźnie. A najpewniejszą rę
kojmią urzeczywistnieniu tych 
celów jest przyjaźń, sojusz 1 
braterstwo ze Związkiem Ra
dzieckim. Każdy rok przyno
si wciąż nowe i wciąż dalsze 
dowody przyjaźni i pomocy 
Związku Radzieckiego dla 
Polski. Tempo naszego bu
downictwa, w które naród poi 
ski »vkłada tyle wspaniałego 
zapała 1 wysiłku, jest przecież 
zwielokrotnione właśnie bra
terską pomocą naszych radzie 
ckich przyjaciół.
. Nie jeat wlec ręecięi przy- 
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bierać musi tupet wojenny 
utracenie przez nich monopolu 
wodorowego i atomowego, siła 
Związku Radzieckiego, moral
na siła obozu pokoju.

Stały wzrost naszych sił. sta 
ły wzrost ruchu pokoju, wzrost 
siły oddziaływania naszych 
idei — to równolegle z sukce
sami pokojowej polityki Związ 
ku Radzieckiego, Chin Ludo
wych i krajów demokracji lu
dowej — jedyna niezawodna 
gwarancja pokojowego współ
istnienia, jedyna gwarancja 
utrwalenia i zachowania poko
ju.

Tak to wypisane na sztanda
rach Rewolucji Październiko
wej najszlachetniejsze marze
nia ludzkości o sprawiedliwo
ści społecznej, o wyzwoleniu 
ludów i pokoju między naro
dami — stulmy się w ciągu mi
nionych trWÓziestu siedmiu 
lat realną rzeczywistością, bę 
dącą początkiem nowej epoki, 
której dalsze kształtowanie za
leży od rozumu, woli i wysił
ku milionowych mas twórców 
historii i ich komunistycznych 
robotniczych partii i od ze
spolenia wbkółTIziela postępu 
i pokoju wszystkich ludzi do
brej woli.

Dlatego to Rewolucja Rosyj 
ska stała się zdobyczą mas 
ludowych całego świata, robot, 
ników i chłopów krajów kapi
talistycznych, podwójnie ujarz
mionych ludów kolonialnych. 
Dlatego .echa salw piotrogrodz 
kich żołnierzy i robotników 
szturmujących Pałac Zimowe 
rozbrzmiały tak donośnem 
echem po całym świecie. Dla
tego słowa wielkiego wodza 
rewolucji — Włodzimierza Le
nina zadźwięczały po stokroć 
powtarzanvm odzewem w ser
cach i umysłach uciśnionych i 
ujarzmionych, skrzywdzonych 
i sponiewieranych we. wszyst
kich zakątkach kuli ziemskiej.
I dlatego też przez wszystkie 
lata następne rocznica Wiel
kiego Października była nie tyl 
ko radosnym świętem budowni 
czych nowego ustroju na zie
miach Kraju Rad, ale i wielkim 
świętem milionowych rzesz lu 
du pracującego wszystkich kra 
jów globu ziemskiego.

A na polach bitew drugiej 
wojny światowej zawarła się 
przyjaźń już nie tylko robotni
ków i chłopów Europy z ro
botnikami i chłopami Związ
ku Radzieckiego, ale wszyst
kich narodów Europy i świata 
z narodami Związku Radziec
kiego. Przyjaźń tak silna, że 
nie zdołały jej podważyć 
wszystkie późniejsze intrygi 
i podżegania imperialistów i 
reakcjonistów, usiłujących od
ciąć kraje od narodów ra 
dzieckich. Wtedy to narody ca 
łepo świata przekonały się na 
ocznie, że różnice ustro jowe nie | 
są przeszkodą dla współistnie
nia, dla braterskiej, przyjaznej 
współpracy i wspólnej walki o 
słuszną sprawę wszystkich na
rodów świata.

My, naród polski, najbliższy 
sąsiad Związku Radzieckiego, 
zaciągnęliśmy wobec ojczyzny 
socjalizmu dług podwójny, al
bowiem święto Rewolucji Ra
dzieckiej było od samego po
czątku zwiastunem naszej nie
podległości. To właśnie w owe 
historyczne dni listopada 1917 , 
roku proklamowana została nie 
podległość Polski po stu pięć 
dziesięciu latach niewoli. Wpi
sali nasze imię na mapę. Euro
py z powrotem żołnierze i ro
botnicy Petrogradu tymi samy 
ml bagnetami, którymi wyważa
II bramy Pałacu Zimowego. A 
po latach, raz jeszcze ci sami 
żołnierze rewolucji przynieśli 
nam niepodległość, a zarazerj^ 
otwarli przed nami szlak mar
szu ku socjalizmowi.

Przyjaźń między Polską a 
Związkiem Radzieckim stała się 
fundamentem naszej polityki 
od chwili odrodzenia naszego 
państwa. Wyc.iągnejiśmy wszy
stkie wnioski , x tragicznych 
nauk prgeszłośd. PolfltŁ Bki»v 

1tę przyjaźń- najsilniej stara 
I się godzić wróg. Sojusznicy 
1 amerykańskich imperialistów 
I i bońskich militarystów spo
śród kół reakcji polskiej ca- 

Iły swój wysiłek kierują na 
I podważenie tego sojuszu i tej 
! przyjaźni. Propaganda im
perialistów aż się dławi od 
nikczemnych oszczerstw, mto 
tanych na Związek Radziecki 
i godzących w przyjaźń pol-

1 sko-radziccką. Znamy ten 
głos. Wiemy, ku czemu zmie
rza. Chce podważyć najistot

l niejszy fundament naszej pol- 
J skiej racji stanu. Daremne 
próby, próżny trud, bezsilne 
złorzeczenie. Narodu, który 
swej racji stanu uczył się w 
latach rządów sanacyjnych, 
na pobojowiskach września, 
w latach okupacji i na Pogo
rzeli powstania warszawskie
go — nie zmyli żaden pyskacz

| z atlantyckich szczekaczek.
| To bezsilne ujadanie reahr 
i cji polskiej za granicą wymie
rzone przeciw przyjaźni pol
sko-radzieckiej, dowodzi tyl
ko, żę jesteśmy ną słusznej 
drodze. Będziemy tę przyjaźń 
umacniać i pogłębiać. Ona sta 
nowi najpewniejsza, rękojmię 
naszych dalszych sukcesów i 
zwycięstw, naszej niepodle
głości. bezpieczeństwa i poko
ju. Wszędzie wokół nas, gdzie 
niewolę hitlerowską zmiótł 
czołg i bagnet radziecki — lud 
pracujący podejmował walkę 
o wyzwolenie społeczne. Tak 
było w Polsce, tak było w 
Czechosłowacji, na Węgrzech, 
w Rumunii. Bułgarii, Albanii 
i Jugosławii.

Z tego samego zwycięstwa 
nad faszyzmem brał natchnie 
nie wielki naród chiński, oba
lając panowanie imperialistów 
nad swym przeogromnym kra 
jem i ustanawiając u siebie 
władzę ludu. A z triumfów 
rewolucji chińskiej wzrńógl 
się płomień walk ■wyzwoleń
czych ludów kolonialnych. 
Tak to zarzewie wolności 
wzniecone niegdyś u bram Pa 
lacu Zimowego przez rosyj
skich robotników i żołnierzy 
zapłonęło żarem, w ogniu któ
rego stopiły się kajdany nie
woli na jednej trzeciej części 
kuli ziemskiej. A reszta świa 
ta opromieniona jest płomie
niem tej walki.

Dlatego właśnie rocznica 
owego listopadowego dnia , 
stała się świętem ogólnoludz- 
kim, .świętem całej ludzkości. 
Holdrm dla br&terskich obroń 
ców kultury i cywilizacji i 
słusznej sprawy człowieka. 
Jest wie.c dzień ten świętem 
walk. I treść jego wzbogaca 
się razem z treścią naszej wal 
ki. Obchodziliśmy go pod hsu- 
słem walki przeciwko inter
wencji, kiedy narody radzie
ckie stawiały czoła obcemu na 
jazdowl.'

Obchodziliśmy go pod ha
słem walki o front antyfąszy 
stowski w okresie wzbierania 
groźby agresji faszystowskiej 
w Europie. Obchodziliśmy go 
pod hasłem walki o drugi 
front, gdy narody Związku Ra 
dzieckiego brały na się całą 
furię ofensywy hitlerowskiej. 
Dziś obchodzimy ten dzień 
pod hasłem walki o umocnie
nie pokoju, o zbiorowe bezpie 
czeństwo i o prawa człowieka 
znowu zagrożone przez impe
rializm amerykański I wskrze 
szany przezeń militaryzm nie
miecki.

Przekonaliśmy się pó" sto
kroć, że nie ma takiej nikczem 
noścl, takiej podłości, której 
wróg klasowy nie imałby się, 
byle stanąć w poprzek dąże
niom mas ludowych, byle u- 
trudnić nasz marsz ku lepszej 
przyszłości. Oni też, wrogowie 
nasi podnieśli do godności za
sady starą jezuicką formułę, 
że cel uświęca środki. I ich 
nikczemny cel zahamowania 
postępu. ' zniweczenia praw 
człowieka, rozpętania nowej 
wojny, zniszczenia kultury 
przy pomocy środków maso- 
jyęj zagłady godzi się w pęłni 
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z ich^nikczemnymt środkami 
prowokacji, podstępu, oszu
stwa, zdrady, kłamstwa. My 
zaś tę przewrotną i nikczemną 
formułę odrzucamy zdecydo
wanie.

Albowiem zdajemy ' sobie 
sprawę, że naszym celem jest 
człowiek, jego dobre prawo, 
wolność, szczęście i rozwój. 
Walczymy przede wszystkim 
o lepsze, szlachetniejsze życie 
człowieka. Dla niego wznosi
my potężne budowle socjaliz
mu. Zmieniamy oblicze nasze
go kraju. Zwielokrotniamy 
produkcję stali i węgla. Budu
jemy huty i fabryki, by z nich 
popłynął strumień niekoń
czący się dóbr materialnych 
na zaspokojenie potrzeb ludz
kich. By z nich można było 
wznosić szkoły i szpitale, u- 
niwersytety i biblioteki, tea
try i kina. By można było 
kształcić ludzi, zapewnić im 
dostęp do wszelkich zdobyczy 
kultury i cywilizacji. By twór 
com ułatwić tworzenie, a lu
dziom radość korzystania z 
piękna literatury i sztuki. Te 
są nasze cele, a nie inne. 
I wszystko, co my, ruch ro
botniczy, partia, budujemy i 
tworzymy, zmierza ku temu 
celowi. Człowiek, jego god
ność j rozwój, dobrobyt i 
szczęście jest w centrum na
szych trosk i dążeń, wysiłków 
i walk.

W imię tego jesteśmy nie
ubłagani w naszej'walce ż 
wrogiem klasowym. W imię 
tego demaskujemy nikczemne 
metody wrogów socjalizm^ 
i postępu, bo oni są jedno
cześnie wrogami człowieka, 
jego praw i godności. Chcą 
zeń uczynić mierzwę historii, 
nawóz pod ich dążenia, prze
cież to onj sami wymyślili 
owo nikczemne określenie 
„mięso armatnie". Przecież to 
oni debatują dzień i noc, jak 
bomba atomowa I wodorowa 
zniszczy już nie miasto czy 
rejon, ale kraje i kontynen
ty.

Kłopotem jest dla nich tylko 
problem cmentarza. Niedawno 
przecież szef obrony przeciw- 
atomowej Nowego Jorku bia
dał. że nie wie, jak pochować 
dziewięć milionów trupów — 
całą ludność tego miasta, któ
ra według jego obliczeń mia
łaby paść ofiarą rozpętanej 
przez nich wojny atomowej.

Kgniliżnie moralnej ludo
bójców, grabarzom na gigan
tyczną skalę przeciwstawia
my moralność socjalistyczną 
dźwigającą człowieka wzwyż 
i pełną miłości do człowieka. 
Kto zaś odnosi się lekcewa
żąco, pogardliwie do spraw 
1 potrzeb, trosk i trudności 
'człowieka, nie jest komuni
stą. Najwyższym naszym na
kazem jest przestrzeganie su
rowo zasad socjalistycznej 
praworządności. Ktokolwiek 
ją narusza, ktokolwiek pró
buje twierdzić, że jest to 
sprawa nieważna — godzi w 
naszą sprawę. Ci, którzy w 
dniach Wielkiego Październi
ka obalali stary ustrój i za
czynali wznosić zręby no
wego, obalali również starą 
moralność burżuazji, ustana
wiali normy nowej socjali
stycznej moralności. Grunto
wać te normy, kształtować 
społeczeństwo socjalistyczne
— jest częścią składową cało
kształtu toczącej się u nas 
walki klasowej.

Jesteśmy świadkami cynicz
nego widowiska. Oto oni, o- 
brońcy ustroju wyzysku, nę
dzy, niewoli, gwałtu i wojny
— drapują się w togi obroń
ców naoralndści 1 szermierzy 
wolności. Widowisko zaiste 
groteskowe. Widzieliśmy Ich 
przecie i wciąż jeszcze wi
dzimy przy robocie. Przy- 
pomnijmy tylko Gwatemalę, 
niewielki kraj Ameryki Środ
kowej, który ważył się naru! 
•zyć _wolą swych mleszkań- 

ców interesy amerykańskich 
monopoli, ściśle biorąc jednej 
amerykańskiej firmy. Mini
ster amerykański nie skoń
czył jeszcze ostatniego fraze
su o wolności, a już wydawał 
swemu ambasadorowi rozkaz 
zniweczenia wolności małego 
kraju. Hordy uzbrojonych na
jemników wypełniły rozkaz. 
Znikła wolna Gwatemala. 
Imperializm amerykański po
siadł jeszcze jedną kolo
nię.

Niedaleko stamtąd, w Guja
nie Brytyjskiej doszedł nieco 
wcześniej do władzy rzą®, wy 
brany przez miejscową lud
ność. Miał zabarwienie postę
powe. Zamierzał dokonać kil
ku bardzo zresztą umiarko
wanych reform. Bagnety bry
tyjskich kolonizatorów bły
skawicznie zaprowadziły po
rządek w Gujanie, Dziś pró
bują'ten porządek zaprowa
dzić w Kenii. Lotnicy brytyj
scy malują na swych samo
lotach znaki, symbolizujące 
liczbę ustrzelonych z karabi
nów maszynowych „tubyl- 
ców‘‘ — jak ich pogardliwie 
nazywają.

Dziś znowu owi pogromcy 
prostych ludzi w Gwatemali, 
Kenii, Gujanie, na Malajach i 
w dziesiątkach innych miejsc 
tej części świata, którą jeszcze 
władają, postanowili pomno
żyć szeregi pogromców wolno 
ści o niezawodną armię fa
chowców — hitlerowski Wehr 
macht. Mobilizują hitlerow
skich generałów, esesmań- 
kich bandytów, gehlenow- 
skich i gestapowskich ło
trów. Załgali się na zabój." 
Załgali tak bardzo, że i tę 
zgraję łotrów spod najciem
niejszej gwiazdy próbują 
przedstawić jako „obrońców 
wolności", szermierzy „demo
kracji". Jak gdyby ludzie na
prawdę mieli tak krótką pa
mięć i już zapomnieli, co to 
Oświęcim, Majdanek, Maut
hausen. Nie zapomnieli. Ale 
w tym właśnie wyraża się 
pogarda władców imperiali
stycznego świata dla człowie
ka, że sądzą, iż potrafią mu 
wmówić, że to dla obrony 
wolności znów dają broń do 
ręki najkrwawszym zbójom, 
jakich znała dotąd historia. 
Ale mylą się gruntownie ci, 
którzy pogardę dla człowieka 
uczynili kanonem swej polity
ki. Masy ludowe całego świa
ta .nie dadzą się zwieść taij 
łatwo, jak to się działo jesz
cze piętnaście czy dwadzieścia 
lat temu. I tu tkwi zalążek 
ostatecznej klęski tych fałszy
wych proroków przyodziewa- 
jących się w kradzione szaty 
obrońców v\*olnego świata, a 
mordujących wolność, gdzie 
tylko sięgnie ich brutalna 
pięść. Dziś ludzie u nas, gdy 
słyszą zakłamane frazesy pro 
pagatorów tak zwanego „wol
nego świata", przypominają 
sobie natychmiast Polskę Sła
wojów i kostków biernackich, 
Polskę Bcrezy i katowni wię
ziennych, albo Niemcy — Hi
tlera i Himmlera, albo Ame
rykę linczów i inkwizycji 
makkartystowskiej, albo Gwa 
temalę, Koreę, Gujanę, Kenię 
i Malaje.

Racja dziejowa jest bowiem 
po naszej stronie. Rozwój hi
storyczny, budzenie się świa
domości ludzkiej w najodle
glejszych zakątkach świata 
zwiastują porażkę i klęskę o- 
brońcom starego lądu, choćby 
się imali najprzewrotniej- 
szych i najnikczemniejszych 
środków. W wyzwolonych 
spod panowania kapitalizmu 
krajach powstaje nowy ustrój, 
rodzi się socjalizm, a z nim 
warunki ukształtowania nowa 
go człowieka, człowieka wol
nego, nie znającpgo niewoli, 
człowieka, który nikogo nie 
gnębi i którego nikt nie gnę
bi.

CDokoflezanla ni l »¥1



Z jeszcze większym zapałem 
kroczyć będziemy naprzód 

do dalszych zwycięstw 
sprawy socjalizmu i pokoju

(Dokończenie z 3 Str.)
W krajach kapitalistycznych 

pogłębia się ap-itia i ni wiara 
w politykę kół rządzących. 
Czyż nie świadczy o rosną
cym zniechęceniu i nieufności 
do polityki rządówJ choób/ 
w Stanach Zjednoczonych 
fakt, że w ostatnich wybo
rach sześćdziesiąt milionów 
wyborców nj« poszło do*urn 
wyborczych i że partia rzą
dząca wydatnie skurczyła 
swe wpływy.

TQWARZYSZE!
W rocznicę Rewolucji Paź

dziernikowej, gdy dokonuje
my bilansu osiągnięć i zwy
cięstw, trudności i walk mi
nionych, patrzymy równocześ 
r.ie w przyszłość, obliczamy 
nasze siły, wytyczamy zada
nia, które stoją przed nami. 
Wśród tych zadań stawiamy 
przed narodem, przed Fron
tem Narodowym, przed partią, 
trzede wszystkim te, które 
wypływają, z uchwał II Zjaz
du naszej partii, Musimy u- 
czynić wszystko, aby w ha
śle szybszego podniesie
nia stopy życiowej mas 
pracujących naszego na
rodu wszyscy widzieli re
wolucyjną, głęboko rewolu
cyjną treść naszego budow
nictwa. Gdy przed wojną w 
walce robotników o podwyżkę 
płac, o poprawę warunków 
pracy gdziekolwiek óna się 
toczyła, widzieliśmy równo
cześnie jej rewolucyjną treść, 
widzieliśmy, że niezależnie 
od zakresu tej walki był to 
równocześnie płomienny pro
test przeciwko ustrojowi 
krzywdy i wyzysku, była to 
równocześnie walka o nowy 
ustrój, o ustrój sprawiedliwy, 
gdy w walkach chłopów prze
ciwko obszarniczemu, sana
cyjnemu wyzyskowi widzie
liśmy płomienny protest prze 
ciw ustrojowi, który rujno
wał chłopa i odbierał jego 
egzystencji cechy ludzkie — 
to ten sam patos rewolucyjnej 
walki o wielką sprawę budo
wania nowego ustroju i lep
szego życia milionów pro
stych ludzi, towarzyszy nam 
dziś, gdy od trudu naszych 
rąk i mózgów zależy jak szyb
ko będziemy realizować dąże
nia, pragnienia, o które od 
dziesiątków lat toczyła się 
walka.

Towarzyszył nam ńatog re
wolucji społecznej, gdy po wy 
Zwoleniu kraju przez Armię 
Radziecką zabieraliśmy się do 
odbudowy zniszczonych miast, 
fabryk, kopalń, hut, kolei, mo 
stów i wsi. Towarzyszył nain 
1 atos rewolucji w latach, gdy 
ogromnym wysiłkiem całego 
narodu, wsparci o pomoc brat 
nich narodów radzieckich, sta 
wialiśmy słabą i bezsilną 
przedtem Polskę na mocnych 
nogach nowoczesnego przemy 
siu. Gdy dokonywaliśmy z 
przedwrześniowego zacofania 
siedmiomilowego skoku w no
woczesne. silne własną siłą 
1 wsparte o siłę całego obozu 
pokoju, państwo budującego 
się socjalizmu.

Ten sam patos rewolucyjny 
towarzyszyć nam będzie dziś 
w wysiłkach milionowych 
mas pracujących, g<V na ba
zie zbudowanego i dalej się 
rozwijającego przemysłu cięż
kiego rozszerzać mamy pro
dukcję dóbr masowego spo
życia, szybciej rozwijać rolni
ctwo, zwiększać produkcje, ob 
niżać koszty produkcji, polep
szać jakość naszych wyrobów 
i dzięki .temu wszystkiemu 
szybciej podwyższać stopę, ży 
clową mas pracujących. I w 
tych naszych wysiłkach cha
rakterystycznych dla wyższe
go stopnia rozwojil naszej go 
spodarki widzieć musimy pa
tos rewolucyjny 1 sens naszej 
walki, humanistyczny, ludzki 
sens naszij pracy I walki.

Trzeba nam zwiększyć wy
czulenie na te potrzeby 1 tro
ski mas pracujących, które 
już dziś można zwiększonym 
naszym wysiłkiem, uwagą i 
zapobiegliwością załatwiać.

Trzeba nam jeszcze mocniej 
niż dotychczas zwalczać bez
duszność i biurokrację, wąski 
i ciasny praktycyzm wciąż 
jeszcze przeszkadzający praw
dziwej i efektywnej pracy po 
szczególnych ogniw naszego 
aparatu.

Trzeba nam jeszcze mocniej 
zewrzeć szeregi członków na
szej partii, przodowniczki na 
rodu w walce o real zację u- 
chwał II Zjazdu, wokół Ko
mitetu Centralnego naszej 
partit, wokół jego Biura Poli
tycznego z Pierwszym Sekre
tarzem towarzyszem Bolesła
wem Bierutem na czele.

Trzeba nam jeszcze mocniej 
zewrzeć szeregi Frontu Naro
dowego walczącego o realiza
cję naszych szczytnych narodo 
wych zadań, o jak najpełniej
sze wciągnięcie najszerszych 
mas w dzieło budowy i umac
niania naszej ojczyzny.

Trzeba nam całą energię o- 
fiarnych aktywistów naszego 
Frontu Narodowego skiero
wać teraz do akcji wyborczej 
do rad narodowych. Jest to 
przecież walka o zbliżenie mas 
do władzy ludowej — jest to 
walka, której celem i sensem 
jest jak najpełniej realizo
wać w Polsce zasadę ludo- 
władztwa we wszystkich ogni
wach władz. Na tysiącach ze 
brań komitetów Frontu Naro 
dowego w całej Polsce szero
kie masy społeczeństwa wy
suwały na kandydatów do rad 
narodowych nowych, znanych 
z zapału i ofiarności działa
czy. Zebrania te, jak i cze
kająca nas akcja wyborcza, 
jak i praca nowych rad naro
dowych; musza sprawić, aże
by pracę wszystkich ogniw 
naszego aparatu kontrolowa
ły. krytykowały i wspierały 
i czuły się za nią odpowie
dzialne milionowe masy współ 
gospodarzy kraju—robotników, 
chłopów, inteligentów — twór 
ców i budowniczych nowego 
życia.

Czekają nas ciężkie zadania. 
Założone przez uchwały II Zja 
zdu podwyższenie stopy życio 
wej szerokich mas, założone 
rozliczne zadania, które służąc 
temu celowi służą dalszemu 
rozwojowi i wzrostowi kraju, 
są trudne 1 ich realizacja za
leży od naszego wysiłku, od 
naszej pracy politycznej i or
ganizacyjnej, cd sprawności 
kierownictwa, sprawności wy 
konania, od pasji, zapału i u- 
miejętnoścl, jakie trzeba nam 
włożyć w tę walkę.

Wsparci o przykład wielkięł!" 
wysiłków dokonywanych na 
tym samym polu przez naro
dy Związku Radzieckiego 
kierownictwem sławnej Ko
munistycznej Partii 'Związku 
Radzieckiego —

wsparci o pomoc Związku 
Radzieckiego, który wciąż po 
przez kierownictwo swojej 
partii, swego rządu, przez lu
dzi radzieckich nie szczędzi 
serdecznego, braterskiego p<f- 
parcia,

wsparci o solidarność z set
kami milionów ludzi na całym 
świecie w walce o pokój, zje
dnoczeni we Froncie Narodo
wym,

zacieśniając sojusz robotni
czo-chłopski, pielęgnując i roz 
wijając braterstwo partyjnych 
z bezpartyjnymi masami,

pod przewodem Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni
czej w trzydziestą siódmą 
rocznicę Wielkiej Październi
kowej Rewolucji postanawia
my jeszcze zdecydowanie!, 
jenzeze' sprawniej, z jeszcze 
większym zapałem ku chwale 
Polski Ludowej dla dobra mas 
pracujących kroczyć dalej na 
przód do dalszych zwycięstw 
sprawy socjalizmu i pokoju.

Niech żyje trzydziesta siód
ma rocznica Wielkiej Paździer 
nikowej Rewolucji!

Niech żyje Komitet Central 
ny bohaterskiej Komunistycz 
nej Partii Związku Radziec
kiego!

Niech żyje twierdza obozu 
pokoju I postępu — nasz nie
zawodny przyjaciel, wielki 
Związek Radziecki!

Niech żyje Polska Rzeczpo
spolita Ludowa!

Rozkaz 
ministra Obrony ZSRR 
MOSKWA. W dniu 7 li- I kaz ministra Obrony ZSRR 

stopada 1934 roku ogłoszo- marszałka N. A. Buiganina. 
ny został następujący roz- I

TOWARZYSZE ŻOŁNIERZE, MARYNARZE I POD
OFICEROWIE!

TOWARZYSZE OFICEROWIE, GENERAŁOWIE I AD
MIRAŁOWIE!

W dniu dzisiejszym naród radziecki, a wraz z nim na
sza waleczna armia i marynarka wojenna obchodzą 
XXXVII rocznicę Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Paź
dziernikowej.

Ten historyczny dzień masy pracujące naszej ojczyzny 
witają. Jak zawsze, nowymi osiągnięciami w rozwoju go
spodarki narodowej, nauki i kultury. Wykonywane są po
myślnie państwowe plany^produkcjl przemysłowej. Rozwi
jają się wszystkie dziedziny socjalistycznego rolnictwa. 
Na bazie nieprzerwanego rozwoju gospodarki wzrasta do
brobyt ludzi radzieckich.

Dzięki nieustannym staraniom Komitetu Centralnego 
Partii Komunistycznej 1 rządu radzieckiego nasze siły 
zbrojne wyposażone są w nowoczesne rodzaje broni 
i sprzętu. Skład osobowy wojsk lądowych, lotnictw'* i ma
rynarki wojennej osiągnął nowe sukcesy w podnoszeniu 
swej sztuki wojennej i przygotowania bojowego.

W ciągu ubiegłego roku nastąpiło dalsze poważne umoc
nienie sil nbozu pokoju, demokracji i socjalizmu. Umocni
ła sie jeszcze bardziej braterska przyjaźń ZWiązkti Ra
dzieckiego. Chińskiej Republiki Ludowej 1 wszystkich kra
jów’ demokracji ludowej.

Wierny zasadom pokoju proklamowanym przez Rewolu
cję Październikową, Związek Radziecki konsekwentnie 
i wytrwale prowadzi politykę zmierzającą do osłabienia 
napięcia w stosunkach międzynarodowych, politykę współ
pracy 1 rozwoju stosunków gospodarczych ze wszystkimi 
krajami. Zunełnie inaczej wygląda polityka czołowych 
krajów kapitalistycznych. V podstaw' ich polityki leży na
dal przygotowywanie now’ej wojny, tworzenie agresywnych 
bloków militarnych, wyścig zbrojeń, wzniecanie wrogości 
1 nienawiści miedzy narodami.

W imię bezpieczeństwa naszej socjalistycznej ojczyzny 
musimy nadal wykazywać wysoka czujność, doskonalić bo
jowe i polityczne przygotowanie wszystkich rodzajów 
wojsk i wytrwale umacniać potęgę naszych sil zbrojnych, 
abyśmy zawsze byli gotowi zdecydowanie odeprzeć każde
go agresora.

Pozdrawiam skład osobowy armii I marynarki w dniu 
święta ogólnonarodowego 1 tyezę wszystkim żołnierzom 
dalszych sukcesów w opanowywaniu techniki bojowej, 
w podnoszeniu gotowości bojowej i wzmacnianiu dyscy
pliny wojskowej.

Dla uczczenia XXXVII rocznicy Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej rozkazuje:

Dzisiaj, w dniu 7 listopada, oddać 20 artyleryjskich salw 
honorowych w stolicy naszej ojczyzny — Moskwie, w sto
licach republik związkowych, Jak również w Kaliningra
dzie. Lwowie, Chabarowskp. Władywostoku oraz w mia- 
stacb-bohaterach: Leningradzie, Stalingradzie, Sewastopo
lu i Odessie.

Niech żyje nasza potężna ojczyzna — Związek Socjali
stycznych Republik Radzieckich!

Niech żyje wielki naród radziecki, niech żyją Jego wa
leczne siły zbrojne!

Niech żyje ukochany rząd radziecki!
Chwała mądrej Komunistycznej Partii Związku Ra

dzieckiego!
MINISTER OBRONY ZSRR 

MARSZAŁEK ZWIĄZKU RADZIECKIEGO 
N. A. BUŁGANIN

Cała postępowa ludzkość
obchodzi XXXVII rocznicę Wielkiego Października

Wykopki ziemniaków trwa
ją już ed dłuższego czasu, a 
mimo to plan obowiązkowych 
dostaw za październik został 
wykonany w naszym woje
wództwie w granicach 80 pro
cent. Jedynym powiatem, który 
zrealizował plan miesięczny w 
100 proc, jest Bytów. Niewiele 
do 100 proc, planu miesięcz
nego brakuje powiatom Wałcz, 
Złotów 1 Drawsko, Wykonały 
m. in. swój plan takie gromady 
jak: Łomczewo i Kwakowo w 
szczecineckim oraz spółdziel
nie produkcyjne Lejkowo, Da- 
szewo 1 Gościno w powiecie 
kołobrzeskim. Na szarym koń
cu umiejscowiły się powiaty 
Sławno i Słupsk «(ok. 50 proc.).

Istnieją wszelkie dane ku te 
mu, ąby w pełni wykonywać 
plany. Co stoi więc na przesz
kodzie? Aparat gospodarczy 
rad narodowych, delegatur Mi 
nisterstwa Skupu, oraz aktyw

NOWY JORK. Jak donoszą 
z Montevldeo, społeczeństwo 
Urugwaju uroczyście obcho
dzi 37 rocznicę Wielkiej So
cjalistycznej Rewolucji Paź
dziernikowej. 4 listopada od
była się tam akademia, na 
której wygłosił referat prze
wodniczący Urugwajsko-Ra- 
dzieckiego Instytutu Łączności 
Kulturalnej dr Juan Carlos 
.Badano.

Po części oficjalnej solista 
teatru radia państwowego 
Juan Carbonel wykonał licz
ne piosenki radzieckie oraz li
twory kompozytora urugwaj -

ją gorąco narody całej kuli 
ziemskiej, również i naród 
boliwijski.

W imieniu 35-osobowej ja
pońskiej delegacji związkowej 
Seiki Koinna — wiceprzewod
niczący Ogólnej Rady Związ
ków Zawodowych Japonii, pl- 
sze:

— Uważamy, że robotnicy 
wszystkich krajów bez wzglę
du na ideologię, poglądy poli
tyczne, wyznanie, narodowość 
i zwyczaje, są jednomyślni 
w walce o pokój.

Przesyłam w imieniu wsżyst 
kich robotników japońskich 
płynące z g’ębi serca pozdro
wienia z okaz.M 37 rocznicy 
Rewo’ncji Październikowej 
d’a robotników Związku Ra- 
dzieekWo, którzv po wyzwolę 
niu, pokonując wiele trudno
ści. zbudowali społeczeństwo 
socjalistyczne.

skiego Eduardo Fabini.
Wyświetlono film radziecki 

„Pieśni kraju ojczystego".
5 listopada odbył się w Mon 

levldeo wielki wiec zorganizo 
wany przez partię komuni
styczna z okaz.ji 37 rocznicy 
Rewolucji Październikowej.

♦ * *
SZTOKHOLM. Towarzystwo 

„Szwecja—ZSRR" zorganizo 
wało 4 bm. w Sztokholmie u- 
roczystą akademię poświęco
ną 37 rocznicy Rewolucji Paź 
dziernikowej. Na akademię 
przybyli przedstawiciele spo
łeczeństwa stolicy Szwecji.

Kronika partyjna

UWAGA 
słuchacze WUM-L

Dziś I jutro zojęcio nie 
odbędę j ę.

W piętek, dnio 12 bm. 
odbywają się następujące za
jęcia: "

D‘ A ROKU II
Od godz. 13 - 17 materia

lizm ę aiektyczny > historyczny 
- wykład wstępny z przyrodo 
znawstwa: „Współczesny, twór 
czy darwinizm”.

Od godz. 17 - 21 wyklod z 
historii polskiego ruchu robot- 
nczego: „Walko mas ludo
wych pod k erownictwem KPP 
przeciwko rzędom zdrady na
rodowej w obronie niepodleg
łości Polski, Walka KPP o jed 
nolity front klasy robotniczej 
i antyfaszystowski front ludo
wy". (lata 1934 - 39).

W sobotę, dnia 13 bm. odby 
woja sie następujące zajęcia:

DLA ROKU I
Od godziny 15-17 wykład 

z ekonomii politycznej: „Fe
udalny sposób produkcji".

Od godz. 17 - 21 semina
rium z KPZR: „Podstawy orga
nizacyjne partii marksistow
skiej". _____________________

organizacji masowych zbyt ma 
ło zajmuje się sprawą dostaw 
ziemniaków. Brak jest też zde
cydowanych posunięć w stosun. 
ku do złośliwie uchylających 
się od dostaw. Toteż wynikiem 
tego jest m. in. fakt, że w sa
mym tylko powiecie koszaliń 
skim około 20 spółdzielń pro
dukcyjnych nie przystąpiło jesz 
cze do dostaw.

Niektóre gminne spóldziel, 
nie, jak np. Rąbino, Biesiekierz, 
Koczała powinny natychmiast 
„ujawnić" swoje punkty skupu. 
Dotychczas bowiem nie włączy 
ły się one do pracy i często 
chłopi, którzy przywożą tam 
swoje ziemniaki, zastawali żarn 
knięte drzwi. Niedostatecznie 
są zaopatrywane w ziemniaki 
miasta Słupsk 1 Koszalin. Obok 
dostarczania ziemniaków prze
mysłowych dla gorzelni i kro
chmalni należy również parnię 
tać o ziemniakach jadalnych.

Wzmóc tempo wykopków 
i obowiązkowych 

dostaw ziemniaków

Obecni byli — ambasador | 
Związku Radzieckiego w Szwe i 
cji— Rodionow oraz szefowie 
i członkowie uuej> ujpiu.uu-l 
tycznych krajów demokracji 
ludowej. ,

Przewodniczący towarzy
stwa „Szwecje—ZSRR" — I
Nils Silwerk Jóld zagajając 
uroczyste zebranie podkreślił 
historyczne znaczenie Rewo
lucji Październikowej oraz 
sukcesów narodu radzieckie
go osiągniętych w pokojowym 
budownictwie pod przewodem 
Partii Komunistycznej.

— Związek Radziecki — po
wiedział Silwerk Jóld — jest 
ostoją pokoju. Broni on nie
ugięcie sprawy zachowania 
pokoju, walczy o złagodzenie 
napięcia w stosunkach »-Medzv 
narodowych. Silwerk Jóld powi 
tał w imieniu zaoranych deiega 
cję radzieckich działaczy kultu 
ry, którzy przybyli do Szwe
cji na zaproszenie towarzy
stwa.

Przemówienie powitalne wy 
głosił profesor F. Kożewnl- 
kow, szof delegacji radziec
kiej.

W tym tygodniu zakończyć 
wykopki ziemniaków w PGR!

Pomimo sprzyjających wa
runków atmosferycznych oraz 
dużej pomocy społecznej jaką 
otrzymały zespoły PGR — 
tempo prac wykopkowych w 
PGR-ach naszego województwa 
w dalszym ciągu pozostawia 
wiele do życzenia. Dotyczy to 
szczególnie gospodarstw i zes
połów zjednoczenia PGR Ko
szalin I Połczvn-Zdró|, które 
do dnia 29 października wyko
pały dopiero 75,7 i 78.1 proc., 
ziemniaków, podczas gdy np. 
zjednoczenie PUR Szczecinek 
wykopało już 90 proc.

Dzięki mobilizacji własnvch 
rezerw siły roboczej, umiejętne 
mu wvkorz'vstaniu pomocv spo 
łecznej, dobremu przygotowa
niu, rozstawieniu f wykorzysta 
niu kopaczek I ciągników — 
wykopki ziemniaków zakończy 
łv Już m. In. zespoły PGR: 
Ogrodniczy Słupsk, Chude, Ble 
sowice, Mielno. Dobrowo, Oko 
nek, Koczała, Główczyce | Skar 
szów. W zesnole PGR Skar- 
szów na wyróżnienie zasługują 
gospodarstwa: Łobino (kierow
nik PGR — Józef Dryns), Kuso 
wo (kier. .Tędrzejcz.yk) i War. 
blewo (klerąwnik — Jan Kona 
rzewski), a'w zespole PGR Głó 
wczyce rrosnodarstwa Szczypko 
wice ] Siodłanłec. W wielu ze- 
spotach wykopki ziemniaków 
są na ukończeniu.

Fakt, że wiele zespołów PGR 
zakończyło wykopki nię moje 
nas uspokajać. Do tego czasu 
iuż wszystkia zjednoczenia 
PGR winny zameldować o cał
kowitym zakończeniu prac wy 
kopkowych. Tymczasem mamy

jeszcze kilka zespołów, które 
wykazują na tym odcinku duże 
opóźnienia. Należą do nich m. 
in. zespoły PGR:

Karlino — 53,5 proc. — dy
rektor Sochocki.

Kołobrzeg — 59# proc. —< 
dyrektor Ciesielski.

Gorawino — 60, 2 proc, dy 
rektor Grzesik.

Ogrodzieniec — 61,7 proc. 
— dyrektor Kądziela.

Dyrekcja^zjednoczeń PGR 
winny przerzucić do pozostajn. 
cych w tyle zespołów pomoć 
maszynową i ludzi z innych ze 
społów, ażeby szybko nadro
bić zaległości.

Przyspieszając wykopki nie 
należy zapominać o starannym 
i dokładnym zbieraniu zlemnia 
ków. Tymczasem w ub. tygod
niu stwierdzono w wielu zespo 
łach PGR poważny spadek wy
dajności ziemniaków z 1 ha, ce 
świadczy o niedbałym przepro 
wadzaniu wykopków. Np. w ze 
spole PGR Strzepowo wydaj
ność z ha Obniżyła się o 15 g, 
w Myślinie o 8 q, a w Rokosso 
wie o 7g.

Trzeba również zwiększyć 
tempo wykopków buraków cu 
krowych i pastewnych. Szereg 
gospodarstw 1 zespołów nie roz 
wija szerokiego frontu robót 
Polowych. W takich zespołach 
PGR jak: Lubno, Bukowo, No
skowe, Strzepowo, Cętuń nie 
wykopano nawet 15 proc, bu
raków cukrowych, a w zespole 
PGR Gorąwino wykopapń do
tychczas iż... 2,5 proc, bura
ków cukrowych.

Pozdrowienia i życzenia 
dla ludzi radzieckich

MOSKWA. Dziennik „Trud" 
opublikował wypowiedzi oraz 
pozdrowienia dla narodu ra
dzieckiego nadesłane przez 
działączy społecznych 1 związ 
kowych z różnych krajów.

Depesza nadesłana przez de 
legację działaczy społecznych 
i kulturalnych Boliwii pod
kreśla m. in.:

— W owe radosne dla wszy
stkich dni 37 roczn'cy Wiel
kiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej, my, delega
ci boliwijscy składamy lu
dziom radzieckim życzenia 
sukcesów w ich szlachetnej 
pracy.

Każdy wie, źe Związek Ra
dziecki czvni w'ele, abv osiąg 
ngć trwały cokół. Życzymy 
narodowi radzieckiemu sukce
sów w Jego walce o pokój, o 
zapobieżenie nowej wojnie 
światowej. Walkę tę popiera-1



Hokeiści CWKS 
remisują 
w Ołomuńcu

Drużyna hokeja na lodzie 
CWKS rozegrała w sobotę 
bm. spotkanie z zespołem 
Skrzydła Ojczyzny. Spotkanie 
zakończyło się wynikiem re
misowym 3:3 (1:1, 1:1, 1:1).

Uzyskanie wyniku remiso
wego jest dla hokeistów 
CWKS dużym sukcesem, ponie 
waż drużyna Skrzydła Ojczy
zny należy do czołowych* ze
społów CSR. W ubiegłym sezo 
nie Skrzydła Ojczyzny zajęły 
trzecie miejsce w pierwsze! 
lidze CSR.

CWKS zagrał bardzo do
brze demonstrując szybkie, ko 
lektywne akcje. Na wyróżnie
nie zasł.użyli w zespole pol
skim bramkarz Kocząb oraz 
Czech i Turek w ataku 1 Bro- 
mowicz w obronie.

Następne spotkanie CWKS 
rozegra we wtorek 9 bm. w 
Bratysławie z miejscowym ze 
społem S'.ovan.

Ostatnie Plenum GKKF, obradujące nad dalszym roz
wojem sportu na wsi, po szczegółowym omówieniu obec
nej sytuacji w sporcie wiejskim podjęło następującą 
uchwałę:

W celu usunięcia dotychczasowych nłedomagań I bra
ków oraz zapewnienia dalszego szybkiego rozwoju kul
tury fizycznej i sportu na wsi, Plenum GKKF poleca 
Prezydium Głównego Komitetu Kultury Fizycznej:

Sezon piłkarski mamy już | 
poza sobą. Co prawda za | 
wcześnie jeszcze na jego za
kończenie, jeśli się weźmie 
pod uwagę, że w całej Polsce 

•grają dalej w piłkę i ani my
ślą kończyć, niemniej fakt 
Jest faktem — w naszym woje 
wództwie boiska opustoszały. 
Pora więc na podsumowanie 
tego co nasze piłkarstwo osiąg 
nęło i czego nie osiągnęło, 
choć powinno było osiągnąć. 
Tych kilka uwag będzie doty
czyło jedynie paru najważniej 
szych spraw.

JAK TO WŁAŚCIWIE 
Z TYM POZIOMEM?

Spory na ten temat można 
było słyszeć przez cały sezon, 
nie ucichły one i teraz. Trud 
ność w uzyskaniu trafnej od
powiedzi na postawione wy
żej pytanie wynika przede 
wszystkim z braku materiału 
porównawczego. Drużyny na
sze bowiem nie rozgrywały 
(poza III-ligowcam’>) spot^ 
kań z zespołami innych okrę
gów a reprezentacja woje
wództwa walczyła zaledwie 
dwa razy w Pucharze Wino
brania.

Te rzadkie kontakty mię- 
dzyokręgowe to wina zarówno 
Sekcji Piłki Nożnej WKKF, 
jak i zarządów poszczególnych 
kół sportowych. Sekcja, któ
ra przecież w ubiegłym roku 
dużo zrobiła na tym polu,,w 
bieżącym sezonie nie wyka
zała odpowiedniej Inicjatywy 
i zapobiegliwości, a zarządy 
kół zupełnie o tej sprawie za
pomniały.

Skromny materiał porów
nawczy, którym dysponujemy 
(spotkania drużyn III-ligo- 
wych, dwa występy reprezen
tacji, rozgrywki juniorów) 
świadczy raczej na naszą nie
korzyść. Przytoczmy fakty:

Gwardia Słupsk — najlep
szy zespół klubowy wojewódz 
twa, uplasowała się mniej wlę 
cej na środkowym miejscu w 
tabeli międzywojewódzkiej li
gi gdańskiej. Drugi III-ligo- 
wiec — Spójnia Szczecinek, 
ciężko pracował na to, aby u- 
chronić się od spadku, co mu 
się też w końcu udało. Junio
rzy Kolejarza reprezentujący 
województwo koszalińskie w 
mistrzostwach Polski, odpadli 
już po pierwszym meczu z dal 
szych rozgrywek. Reprezenta 
ej a seniorów wygrała w Zie
lonej Górze z gospodarzami 
4:8, ale przegrała z Opolem 
1:3, zajmując w rozgrywkach 
o Puchar Winobrania trzecie 
miejsce.

Poziom plłkarstwa w kraju 
stale choć powoli podnosi się. 
Również i poziom naszej czo
łówki podniósł się w porów
naniu z ubiegłym rokiem, co 
zresztą znalazło wyraz w o- 
piniach fachowców i prasy po 
występach zielonogórskich. Je 
dnakże podobne postępy robią 
nasi przeciwnicy — a w rezul
tacie piłkarze koszalińscy da
lej pozostają w tyle i acz z 
przykrością, jednak niestety 
musimy stwierdzić, że dalej 
zaliczamy sie do najsłabszych

fiodilna 
„sportouca**

Żona i córka znanego pił
karza amerykańskiego, który 
tak często zmieniał kluby lak 
inni Judzie koszule, idą po za 
kupy. Córka zobaczyła piękną 
lalkę na wystawie i prosi mat
kę, ieby ją kupiła. — Tej Ci 
nie mogę kupić, bo nie mam 
tyle pieniędzy — odpowiada 
mamusia córeczce 1 ciągnie ją 
dalej.

— No to sprzedajmy ojczul
ka jeszcze raz! — odpowiada 
córeczka, która odziedziczyła po 
ojcu zdolności handlowe.

CB1

1 Wystąpić do Ministerstwa 
*• Rolnictwa i Rady Spół
dzielczości Produkcyjnej z 
wnioskiem o opracowanie za
sad pomoej® dla sportu wiej
skiego ze strony spółdzielni 
produkcyjnych 1 POM-ów. W 
szczególności należy opraco
wać zasady wydzielania fun
duszy na sprzęt i urządzenia 
sportowe z dochodów spół
dzielni produkcyjnych.

2 Wystąpić do Ministerstwa 
Rolnictwa z wnioskiem w 

sprawie podniesienia na wyż
szy poziom wychowania fizycz 
nego w .szkołach rolniczych i 
wzmożenia kontroli realizacji 
programu wychowania fizycz
nego.

3 Wystąpić do Ministerstwa 
Państwowych Gospo

darstw Rolnych z wnioskiem 
w sprawie ustalenia form 
pomocy administracji PGR dla 
ludowych zespołów spor
towych działających w tych 
gospodarstwach, a w szczegól
ności w gospodarstwach, w kt<> 
rych zatrudniana jest mło
dzież z zaciągu pionierskiego. 
4 Zwrócić się do Minister

stwa Kultury i Sztuki oraz 
Zarządu Głównego ZSCh w 
sprawie ustalenia zasad współ 
pracy ludowych zespołów spor 
towych Ze świetlicami gro
madzkimi.
FI Systematycznie kierować 

do zrzeszenia sportowego 
LZS absolwentów wyższych i 
śrędnich szkół wychowania fi-

O WEJŚCIE DO II LIGI 
PIŁKARSKIEJ

W niedzielnych spotkaniach 
o wejście do II ligi piłki no - 
nej padły następujące wyni
ki:

Grupa I — Stal (Lipiny) — 
Kolejarz (Prokocim) 1:0 (1:0), 
Stal (Radom) — Stal (Gdańsk) 
1:0.

Grupa II Włókniarz (Kro
sno) — Spójnia (Warszawa) 
1:1 (0:1), Kolejarz (Leszno) — 
Spójnia (Lubań) 3:1 (1:1).

W grupie I tylko Stal 
(Gdańsk) ma już zapewnione 
miejsce w II lidze. Pozostałe 
trzy drużyny mają jednakowy 
stosunek punktów 4:6.

W II grupie prowadzi Spój
nia (Lubań) przed Kolejarzem 
(Leszno),

Bokserzy 
związków 
zawodowych 
zwyciężają 
w Szwecji 
f Przebywając* w Szwecji ekip* 
bokserów polskich związków za
wodowych rozegrała kolejne spot
kanie w miejscowości Vóxje. Spot 
kanie odbyło *!ę w siedmiu wo
jach. Swyeięiylj Polacy IDA ł

Włókniarz Łódź 
znów na czele 
1 ligi

W ub. niedzielę rozegrano 
dalsze spotkania o mistrzo
stwo I ligi. W Krakowie Ogni
wo pokonało dotychczasowe
go przodownika tabeli — Unię 
Chorzów 2:1 (0:0), Ogniwo By
tom zremisowało z CWKS 
2:2, Gwardia Warszawa z 
Górnikiem Radlin 1:1, a kra
kowska Gwardia z Budowla, 
nymi Chorzów (1:1). Łódzki 
Włókniarz pokonał Gwardię 
Bydgoszcz 2:0, wychodząc 
dzięki temu na pierwsze miej
sce w tabeli.

W dniu wczorajszym rozpo 
czął się w całym kraju „ty
dzień szathów". Jak już poda
waliśmy, w naszym wojewódz 
twię w ciągu „tygodnia"' zo
stanie przeprowadzona pierw 
sza faza „błyskawicznego tur 
nieju drużynowego'1. Szachiści 
klasy A rozpoczęli swój „ty. 
dzień" pierwszą kolejką spot
kań mistrzowskich. W klasie 
A występuje 8 zespołów, ter
minarz dalszych spotkań jest 
następujący:

14. XI. — Kolejarz Biało
gard —• Kolejarz Darłowo, 
Spójnia Sianów — Budowlani 
Kołobrzeg, Kolejarz Słupsk — 
Budowlani Koszalin, Ogniwo 
Koszalin — Kolejarz Szczeci
nek.

21. XI. — Kol. Szczecinek — 
Kol. Białogard, Bud. Kosza
lin — Ogniwo Koszalin, Bud. 
Kołobrzeg — Kof. Słupsk, 
Kol. Darłowo — Spójnia Sia- 
nMr;

28. XI. — Kol. Białogard — 
Spójnia Sianów, Kol. Słupsk
— kol. Darłowo, Ogniwo Ko. 
szalin — Bud. Kołobrzeg, Kol. 
Szczecinek — Bud. Kcpzalin;

6. XII. — Bud. Koszalin — 
Kol. Białogard, Bud. Koło
brzeg — Kol. Szczecinek, Kol. 
Darłowo — Ogniwo Koszalin, 
Spójnia Sianów—-Kol. Słupsk;

12. Xn. — Kol. Białogard — 
Kol. Słupsk, Ogniwo Koszalin
— Spójnia Sianów, Kol. Szczą 
cinek — Kol. Darłowo, Bud. 
Koszalin — Bud. Kołobrzeg;

19. XII. — Bud. Kołobrzeg— 
JCol. Białogard, Kol. Darłowo

II LIGA
Górnik Wałbrzych — Ogni

wo Tarnów 0:1, Gwardia Ki?l 
ce — Górnik Zabrze 0:0, Bu
dowlani Gdańsk — Stal So
snowiec 1:1, Budowlani Opo
le — Kolejarz Warszawa 2:1,

IJwiiga nu SPO 
w szczecineckich 
szkołach

W Szczecinku wydział o- 
światy nie przejmuje się zbył 
n!o zadaniami planowymi w 
dziedzinie kultury fizycznej 1 
sportu. Dowodom tego może 
być np. przebieg zlobywanis 
odznak SPO i BSPO w szcze
cineckich szkołach. Wydz. o- 
światy wykonał dotychczas 
zaledwie 30 proc, planu rocz. 
nego.

Najwyższy czas zmienić ter 
stan rzeczy!

K. T.

Szachiści rozpoczęli 
swój „tydzień"

zyczncgo, tak, aby ich liczba 
w ciągu pięciu lat wyniosła1 
około 300. Opracować również; 
plan zdobywania przez działa-i 
czy 1 pracowników zrzeszenia1 
sportowego LZS uprawnieńi 
trenerskich, instruktorskich i 
sędziowskich.

6 Dokonać anal|zy dotych
czasowych planów budów 

nictwa urządzeń sportowych 
na wsi i skorygować je w 
związku z nowym podziałem 
administracyjnym państwa.

7 Ustalić formy finansowa
nia działalności zrzeszenia 

sportowego LZS. W tym celu 
przeanalizować budżet zrze
szenia oraz wystąpić o odpo
wiednią dotację państwową na 
rok 1955.
o Zalecić radom głównym 
O wszystkich zrzeszeń spor
towych wzmożenie ruchu łącz
ności sportowców miasta ze 
sportowcami wsi oraz syste
matycznie oceniać realizację 
wytycznych GKKF w tej spra
wie.
Q Wzmóc propagandę kultu- 
° ry fizycznej i sportu na 
wsi, wykorzystując w więk
szym niż dotychczas stopniu 
prasę, radio, film 1 wydawnic
twa oraz zacieśnić współpracę' 
w tej dziedzinie z Towarzy
stwem Wiedzy Powszechnej.

WYTYCZNE DLA RADY 
GŁÓWNEJ LZS

DLA polepszenia działalno
ści Zrzeszenia Sportowego 

LZS Plenum Głównego Komi
tetu Kultury Fizycznej poleca 
Radzie Głównej Zrzeszenia 
Sportowego LZS, przy pomocy 
Prezydium Głównego Komite
tu Kultury Fizycznej:

1 Opracować w terminie do] 
dnia 1. 12. 1954 r. wytycz-' 

ne do perspektywicznego pla
nu rozbudowy zrzeszenia o-: 
raz właściwego ustawienia 
struktury organlzacyjnefźrze- ] 
szenia.

2 Dokonać analizy dotychcza 
sowego systemu rozgrywek 

i dostosować go do warunków 
pracy w rolnictwie, opierając 
go przede wszystkim o formy 
współzawodnictwa między gro 
madami.
o Wzmóc pracę sportową 
'ż wśród dziewcząt, wypra
cować odpowiednie formy tej 
pracy i doprowadzić do tego, 
aby liczba dziewcząt uprawia
jących sport nieustannie 
wzrastała.
4 Zwrócić szczególną uwagę 
* na rozwój dyscyplin spor
tu łatwych do uprawiania na 
wsi, jak: lekkoatletyka, siat
kówka, koszykówka, piłka 
ręczna, piłka nożna, łucznle- 
two, jeździectwo, podnoszenie 
ciężarów, pływanie, łyżwiar
stwo, narciarstwo i tenis sto 
łowy. Opracować szczegółowy 
plan rozwoju tych dyscyplin 
sportu w oparciu o pomoc ze 
strony społecznych sekcji 
sportowych komitetów kultu
ry fizycznej.
Fj Przeprowadzić kontrolę 
u rozdziału sprzętu sporto
wego na poszczególne ludo
we zespoły sportowe. Opraco
wać broszury omawiające 
sposoby wykonjAwaaia we 
własnym zakresie sprzętu 
sportowego, szczególnie dla 
sportów uprawjąnych w ;i-

Uchwała Plenum Głównego Komitetu
Kultury Fizycznej 

w sprawie dalszego rozwoju sportu na wsi

Włókniarz Łódź 21:13 27:15
Unia Chorzów 21:13 22:13
Ogniwo Bytom 20:16 31:21
Gwardia W-wa 18:14 19:20
Górnik Radlin 18:18 20:22
Kolejarz Poznań 17:17 12:15
CWKS 16:18 23:26
Gwardia Kraków 16:18 15:16
Ogniwo Kraków 14:20 20:25
Bud. Chorzów 14:20 22:33
Gw. Bydgoszcz 13:21 15:17

Górnik Bytom — Włókniarz
Kraków 3 0.
Dud. Gdańsk 26:10 25:10
Górnik Bytom 25:13 25:17
Stal Sosnowiec 24:12 26:14
Włókniarz Kraków 23:13 31:18
Górnik Zabrze 19:17 19:14
Górnik Wałbrzych 19:19 36:23
Ogniwo Tarnów 15:21 28:36
Bud. Opole 14:22 22:29
Ogniwo Wrocław 13:23 17:35
Gwardia Kielce 12:24 20 34
Kolejarz W-wa 10.2G 17:36

WSPÓŁPRACA Z KOMITE
TAMI KULTURY FIZYCZNEJ

Dla dokonania analizy roz
woju kultury fizycznej i spor
tu na wsi na poszczególnych 
terenach oraz dla zapewnie
nia realizacji niniejszej u- 
chwały Plenum Głównego Ko
mitetu Kultury Fizycznej po
leca:
i Przeprowadzić w termi- 
* nie do 31. 1. 1955 r. ple
narne posiedzenia wsz stklch 
wojewódzkich komitetów kul
tury fizycznej i omówić na 
nich stan rozwoju kultury fi
zycznej i sportu na wsi oraz 
podjąć niezbędne kroki dla 
dalszego ich rozwoju.
■j Przeprowadzić w powia- 
“* towych komitetach kultu
ry fizycznej w terminie do 
dnia 31. 3. 1955 r. narady wiej 
skiego aktywu sportowego z 
udziałem przedstawicieli in
stytucji i organizacji działa
jących na wsi. Ustalić kon
kretny plan działania na naj
bliższy okres.
*J Komitety kultury fi- 

zyeznej wszystkich szcze
bli winny systematycznie roz 
patrywać sprawy sportu wiej 
skiego, kontrolować realiza
cję wytycznych w sprawie 
sportu na wsi, wzmóc klerów 
nfetwo ruchem łączności mia
sta ze wsią, właściwie ukła
dać kalendarze sportowe, aby 
stały się one zachętą i środ
kiem do podnoszenia pracy 
sportowej na wsi, udzielać 
stałej pomocy w organizowa
niu zawodów i imprez spor
towych na wsi.

Komitety kultury fizycznej 
winny udzielić dużej pomocy 
w przeprowadzeniu nadcho
dzącej kampanii sprawozdaw
czo-wyborczej do władz z.rze 
szenia sportowego LZS.

Kilka uwag 
o sezonie piłkarskim — 
zbyt wcześnie niestety zakończonym 

(U
okręgów piłkarskich. Obowią
zuje więc nas robienie szyb
szych postępów niż to ma 
miejsce w innych okręgach.

Inna rzecz, że podniósł się 
poważnie poziom przeciętny 
zespołów i nastąpiło duże wyp 
równanie wśród ogółu drużyn. 
Wykazały to...

...ROZGRYWKI 
MISTRZOWSKIE

Niewątpliwie fakt ten trze
ba zaliczyć na konto osiągnięć 
pdki nożnej w województwie. 
W mistrzostwach klasy A nie 
było zdecydowanych fawory
tów i outsiderów, walka o 
awans i spadek do końca była 
zacięta i nikt z góry nie mógł 
przewidzieć jakie da wyniki. 
Napomnieliśmy już o dwucy
frowych : ezultatach i beziaa- 
ncj kopaninie wzdłuż i wszerz 
boiska Dla Gwardii K'>szal<n, 
która awansowała do III ligi 
groźny Lył zarówno depcący 
jej po piętach LZS Karlino, 
lak i Kolejarz z Darłowa, 
orze bywający przeważnie w 
dolnych rejonach tabeli. 
Wzrost poziomu ogólnego, lep
szo zaawansowanie techniczne 
1 dobre przygotowanie kondy 
cyjne zespołów klasy A, dać 
mogły powód do zadowolenia 
zwolennikom piłki nożnej, co 
oczywiście nie znaczy, byśmy 
mogli być z osiągniętego po
ziomu zadowoleni.

Gorzej pod tym względem 
było w klasie B, choć t tain 
stawka poważnie się wyrów
nała, niestety, na poziomie 
bardzo niskim.

Miłą niespodzianką 1 zdoby
czą rozgrywek mistrzowskich 
stały się sukcesy LZS-ÓW, 
karlińskie*go w klasie A oraz 
grapickiego, słupskiego i sław 
neńskiego w klasie B. Młodzi 
LZS-owcy z Karlina —,benia- 
minek klasy A — do oAatnich 
chwil tyh pretendentem do 
tytułu mistrzowskiego, a ton 
w klasie B nadawały rozgryw 
kom LSS-y z Grapie, Słupska 
i Sławna. Awans piłkarzy 
wiejskich z PGR Grapice 1 
POM-u Słupsk do klasy A 
jest zasłużoną nagrodą za cało 
roczną pracę, ambicję i wy
trwałość. Drużyna PGR-ow- 
ska zdobyła również cenne tro 
feum — Puchar Polski na 
szczeblu wojewódzkim — zwy 
ciężając szereg zespołów kla
sy A.

Obok blasków, jak zwykle 
są i cienie. W dalszym ciągu 
za mało drużyn wiejskich bie- 
rze udział w rozgrywkach mi
strzowskich i pucharowych, 
i za mało jest w ogóle zespo
łów piłkarskich na wsi. Wię
cej zainteresowania 1 opieki 
nad tą sprawą ze strony rad 
LZS wszystkich szczebli oraz 
PKKF-ów, a i rezultaty nie 
dadzą na siebie czekać, zaś w 
województwie więcej będzie 
drużyn LZS dorównujących 
poziomem tegorocznym rewe
lacjom mistrzostw.

Rozgrywki mistrzowskie w 
klasie A i B, mimo takich czy 
innych drobnych potkntę.*, 
przeprowadzone zostały spraw 
nie 1 terminowo, O wiele go
rzej było w klasie C. I na 
ten odcinek WKKF musi w 
przyszłym roku zwrócić szcze
gólną uwagę, jeżeli piłkarstwo 
w naszym województwie ma 
się oprzeć na zdrowej podsta
wie. właściwie pojętej maso
wości. Nie zdała też egzami
nu organizacja rozgrywek o 
Puchar Polski.

Ale o tej, a także I Innych 
bolączkach piłkarskich w na
stępnym artykule.

i i (aczl

— Bud. Koszalin, Spójnia Sia
nów — Kol. Szczecinek Kol. 
Słupsk — Ogniwo Koszalin.



ła opracowały swoje plany i 
przysłały je do Rady Okręgo 
wej. Tu po skorygowaniu ich 
w oparciu o harmonogram 
zdobywania SPO i jednolity 
kalendarz imprez sportowych 
zostały one zatwierdzone.

RADA ustaliła odpowiedni 
plan kontroli i zabezpie

czenia wykonania zadań cało
rocznych na tym odcinku, przy 
czym szczególna uwagę zwró
cono na koła, które w ubieg
łym roku najsłabiej wykona
ły plan.

Od razu też przystąpiono do 
systematycznego szkolenia ak
tywistów kół drogą korespon
dencyjną. Posługiwaliśmy się 
w tej pracy broszurami wy
danymi przez GKKF i mate
riałami CRZZ. Obcięliśmy' w 
ten sposób wyrobić wśród ak
tywu i członków kół poczu
cie znaczenia zdobywania od
znak SPO jako podstawy pra
cy sportowej, chcieliśmy nau
czyć ich organizowania pracy 
w tej dziedzinie i uatrakcyj
nienia jej form. Zwracaliśmy 
także uwagę na konieczność 
przeprowadzania spartakiad 
zakładowych i zdobywania od
znaki w czasie zawodów (co 
oczywiście musiało być po
przedzone systematycznym 
treningiem).

Dzięki postawieniu tego za
gadnienia w centrum uwagi 
całego aktywu sportowego, 
wiele kół przystąpiło do reali
zacji zadań planowych już z 
pocza.tkierń roku. Należało do 
nich m. in. koło przy Naro
dowym Banku Polskim w 
Miastku, któye od zimy orga
nizowało systematycznie tre
ningi. Przeprowadziło ono 
również w ciągu roku kilka 
spartakiad zakładowych, na 

'których zdobyto wiele norm 
na ŚPO i klas sportowych. 
W wyniku takiej pracy koło 
wykonało plan zdobywania 
SPO w 105 proc. — już na 
dzień 28 września 1954 roku. 
W podobny sposób wykonało 
swój plan koło przy NBP w 
Koszalinie, które zorganizowa
ło np. zawody strzeleckie mię

dzy wydziałami banku, cie
szące się wielką popularnością 
wśród załogi. Jest to niewąt
pliwie ciekawa forma pracy 
przyczyniająca się do uatrak
cyjnienia zdobywania odznak 
SPO i BSPO oraz zdobywa
nia norm na klasy sportowe.
TAU2O pomógł nam w tej 

pracy aktyw sportowy po 
szczególnych zakładów i rady 
kół, do których staraliśmy się 
teraz częściej docierać i lepiej 
im pomagać. Szczególnie na
leżałoby wyróżnić takich dzia
łaczy sportowych jak: Wnuk 
z NBP Koszalin, Przybył z 
NBP Miastko, czy Pawlik 
przewodniczący koła sportowe 
go przy straży pożarnej w 
Słupsku. Dzięki ich pracy koła

O białdgardzkim Kolejarzu

Sięgnijmy po nowe sukcesy
Wśród Wielu kół sportowych ZS 

Kolejarz na terenie naszego wo
jewództwa, jednym z najsilniej
szych jest koło przy węźle kole
jowym PKP w Białogardzie. Czy 
opinia ta jest słuszna, można wy
wnioskować z pracy poszczegól
nych sekcji tego koła.

Za podstawę eceny weźmy wy
konanie zadań planowych na rok 
bieżący w zakresie SPO i klasyfi
kacji sportowej. 136 proc, wyko
nania planu zdobywania odznak 
SPO i 95 proc, planu klasyfikacji 
- tp cyfry świadczące wymownie 
o właściwym kierunku pracy w’ 
kcle. A trzeba wziąć pod uwagę, 
że plan klasyfikacji był wysoki. 
Zdobycie 3 klas pierwszych I 10 
drugich w samej lekkoatletyce, to 
sukces niemały.

Plany poszczególnych sekcji o- 
parte są na realnych możliwo
ściach i zmierzają wyraźnie do 
wszechstronnego rozwoju życia 
sportowego- wśród pracowników 
węzła. Sklasyfikowani Kolejarze to 
nie tylko lekkoatleci, ale i szachi
ści, siatkarze, koszykarze czy ze
spół piłkarzy.

Zatrzymajmy się na tych ostat
nich. Sekcja piłki nożnej skupia 
bowiem młodych zawodników, któ 
rzy jakkolwiek nie odegrali więk
szej roli w tegorocznych rozgryw-

Po siatka
rzach i koszy
karzach, juz 
niedługo ‘wy
startują w roz
grywkach o ty 
tuły mistrzow
skie nasi ping- 
pongiści. Sześć 
czołowych ze
społów mę
skich: Gwardia

Koszalin, Ogniwo Słupsk, Spój 
nla Szczecinek, Spójnia Poł- 

. czyn, Ogniwo NBP Koszalin, 
SKS Bytów zostało zaliczo
nych do klasy A, zaś w Ijlasie 
B w; bieżącym sezonie wystę
pować będzie aż 14 drużyn.

Z klasy A została skreślona 
drużyna złotowskiej Spójni za 
jednoczesny udział w rozgryw 
kach woj. poznańskiego i ko
szalińskiego.

Klasę A kobiet stanowią 
tylko trzy zespoły i na 1en 
fakt sekcja tenisa stołowego 
,WKKF musi zwrócić uwagę. 
Ogniwo Słupsk, LZS Sławno 
i Kolejarz Białogard to zespo
ły, które już od dłuższego cza 
su wiodą prym w tej dziedzi
nie sportu. Nie widać jednak 
nowych zespołów. Może wyło
nią je mistrzostwa powiatowe, 
jakie mają przeprowadzić 
wszystkie PKKF naszego wo
jewództwa. Zawody te muszą 
być zorganizowane sprawnie, 
aby wreszcie tenis stołowy 
kobiet ruszył „pełną parą" na 
przód.

W dniA 25 bm. w lokalu 
WKKF odbędzie się odprawy 
kierowników wszystkich dru
żyn zgłoszonych do mi
strzostw. Na odprawie tej zo
stanie ustalony terminarz 
spotkań. Ponadto, warto aby 
sekcie TS zastanowiły się ko
go wytypować ze swego gro
na na kursy sędziowskie. Na 
tej samej naradzie sekcja 
WKKF będzie bowiem przyj
mowała zgłoszenia kandyda
tów na sędziów, którzy jeszcze 
w tym sezonie, no odpowied
nim przeszkoleniu, będą pro
wadzić zawody.

Nauczyciel - sportowiec

kach klasy A, mają jednak przed 
sobą dobre perspektywy rozwoju. 
Instruktor tej sekcji, Marian Pich, 
przebywa obecnie na 'kursie tre
nerskim, toteż po powrocie do 
Białogardu będzie mógł jeszcze 
lepiej uczyć swych wychowan
ków.

Siatkarze i siatkarki oraz koszy
karze i koszykarki tworzą drużyny 
zajmujące czołowe miejsca w ko
szalińskiej klasie A. Drużyna siat
karzy brała udział w półfinałach 
mistrzostw Polski, juniorzy zdobyli 
tytuł mistrza województwa, a ju
niorki zostpły wicemistrzyniami.

Wielu zawodników i za
wodniczek tych sekcji na
leży do reprezentacji wojewódz
twa. Mocnym punktem koła są sza 
chiści, którzy w b. roku w roz
grywkach klasy A zajęli jedno z 
czołowych miejsc.

Najsilniejsza jest jednak sekcja 
lekkoatletyczna, wielokrotny mistrz 
drużynowy okręgu, posiada
jący 18 rekordów województwa i 
jedyny w województwie rekord 
Polski. Autorem tego ostatniego 
jest pracownik odcinka drogowe
go - Zygmunt Kruszyński.

Te osiągnięcia nie zadowalają 
jednak ambitnych sportowców Ko
lejarza, Na odbytym ostatnio ze
braniu koła, omawiając zadania 
planowe no rok następny, człon
kowie tego koła postanowili zdo
być 70 odznak SPO oraz 1<3 kla
sy sportowe. I znowu Wyróżniają 
się lekkoatleci, którzy zaplanowali 
m. in. zdobycie 5 pierwszych klas.

Kolejarze z Białogardu posta
nowili także zorganizować sekcje 
pitki ręcznej i strzelecką oraz sek
cję ogólnego przygotowania. Dla 
uczczenia II Zjazdu ZMP i wybo
rów do rad narodowych zobowią
zali się oni zorganizować zimową 
spartakiadę dla pracowników wę
zła PKP. Czołowi zawodnicy po
stanowili społecznie prowadzić sek 
cję ogólnego przygotowania, przy 
gotują boisko do treningu zimo
wego i sprzęt do treningu w sali.

Koto białogardzkiego Kolejarza 
ma jednak i szereg poważnych 
braków, które hómują jego rozwój. 

] Przede wszystkim trzeba tu wy
mienić stabe zainteresowanie ru
chem sportowym ze strony rariv 
iakladowej, koła ZMP, co z kolei 
powoduje, że zbyt mało młodzieży 
pracuje w kole sportowym. Na po 
nad 100 ZMP-owców pracujących 
na węźle tylko kilkunastu uprowia 
sport. W sekcjach za mało jest 
dziewcząt. ✓

Poważną bolączką Jest także 
brak odpowiedniego stadionu 
gdzie można by przeprowadzić za 
jęcia w dogodnych warunkach i 
zawody na właściwym poziomie.

Zlikwidowanie tych niedociąg
nięć pozwoli jeszcze lepiej rozwi
nąć pracę sportowa na węźle 
PKP. Ogarnięcie kulturą fizyczną 
catej młodzieży węzła powinno 
np. stać* się jednym z głównych 
zadań koła ZMP.-owskiego,

słupy do ogrodzenia oraz 
jeden barak, który zostanie 
wykorzystany na szatnię 
dla zawodników.

Sportowcy Ogniwa liczą 
również na pomoc człon
ków z innych kół. I mają 
słuszność. Stadion będzie 
wspólny, a więc w pracach 
remontowych powinni 
wziąć udział sportowcy 
wszystkich kół z Jastrowia.

M. SPRINGER

Pomogli oni w założeniu 
Ludowych Zespołów Sporto 
wych w Siosinku i Podpór 
kach oraz w zaopatrzeniu 
ich *fc?przęł sportowy. Sta
łą opieką sprawuje Zryw 
nad sąsiednim LZS-em w O- 
sowie.

Tow. Witkowski znajdu
je również czas na pracą spo 
łeczną w PKKF w Miastku. 
Mówią, że nie brakuje go 
przy organizowaniu jakich
kolwiek wiąkszych zawodów 
powiatowych. Duże są jego 
zasługi w organizowaniu ma 
sowych imprez, jak biegi na 
rodowe, marsze jesienne itp. 
Nie1 trzeba chyba dodawać, 
że znany jest również dob
rze w WKKF i Radzie Okrą 
gowej Zrywu. '

Dotychczasowe osiągnię
cia nie zadowalają jednak 
tego sympatycznego działa 
cza sportowego. Myśli jesz
cze o przebudowie sali gro 
madzkiej na salę gimna
styczną, bez której trudno 
przygotować koszykarzy do 
rozgrywek A-klasowych; za 
mierzą sposobem gospodar 
czym wybudować basen pły 
wacki, uzupełnić istniejące 
boisko sportowe w bieżnię 
żużlową, wzorowe skocznie 
i rzutnie.

Znając Inicjatywą, przed 
stębiorczość I energią An
drzeja Witkowskiego nie 
\-Otr^r,v fp «hvOT7V 

w Warcinie przy pomocy ak 
tywu jeszcze bardziej przo
dujący ośrodek sportowy.

(R) ■

te znacznie ożywiły swą dzia
łalność i wykonały dobrze 
swe plany w dziedzinie SPO.

W tym roku potrafiliśmy też 
nawiązać lepszą współpracę z 
kierownictwami zakładów, ra 
darni zakładowymi i organiza 
cjami ZMP-owskimi, co także 
w dużej mierze pomogło nam 
w realizacji zadań planowych 
na 1954 rok.

W rezultacie na zaplanowa
ne w 1954 roku 325 odznak 
SPO i BSPO zdobyto w na
szym zrzeszeniu 388 (w tym 
82 — kobiety i 306 mężczyźni) 
wykonując plan w 119,3 proc.

Niewątpliwie wyniki w zdo 
bywaniu SPO byłyby jeszcze 
lepsze, gdyby nie zawiodło 
kilka dużych kół. Np. koło 
przy Prezydium Woj. RN li
czące 190 członków nie zdoby 
ło ani jednej odznaki; tak sa
mo koło przy sądzie i proku-s 
raturze. Dlatego w roku przy 
szłym musimy otoczyć te ko
ła większą opieką, aby aktyw 
ich zerwał z bezczynnością i 
zaczął lepiej pracować.

MIECZYSŁAW MOJKO 
sekretarz Rady Okręgowej 

ZS Ogniwo 
w Koszalinie

Tow. 'Andrzej Witkowski, 
nauczyciel wychowania fi
zycznego w Technikum Lei 
nytn w Warcinie, jest czyn
nym sportowcem. W jego 
micszkąnid możesz zobaczyć 
rozwieszone na ścianach li
czne dyplomy, przyznane 
mu za uzyskanie czołowych 
miejsc na zawodach kolar
skich 1 lekkoatletycznych. 
Wśród wielu pamiątek spor 

. towych znajduje się też od
znaczenie państwowe: Brązo 
wy Krzyż Zasługi, nadany 
mu w lipcu bież, roku za ak
tywną działalność sportową. 
Obecnie, tow. Witkowski po 
rzucił już kolarstwo i Me
rze ciynny udział w rozgry 
wkach piłkarskich I zaro
dach lekkoatletycznych.

Chcesz zostać 
lotnikiem ?

Zg|pś się na kursy szkole 
niowe prowadzone przez 
Ligę Przyjaciół Żołnie
rza. Zarządy miejskie lub 
powiatowe na terenie ca
łego województwa udzielą 
ci wszelkich danych. Wa
runki przyjęcia nie są tru
dne. Każdy zdrowy chło
piec, czy dziewczyna może 
z powodzeniem być przy
jętym 1 uczyć się trudnej 
sztuki opanowania prze
stworzy. <

Niedługo wystartują
ping-pongiści

Dla uczczenia 57 rocznicy
Rewolucji Październikowej

Członkowie kola sporto
wego ZS Ogniwo w Jastro 
wiu podjęli ostatnio szereg 
cennych zobowiązań dla 
uczczenia 37-rocznicy Wici 
klej Rewolucji Październi
kowej oraz II Zjazdu Zwią 
zku Młodzieży Polskiej.

Celem dalszego umaso- 
wienia kultury fizycznej 
na terenie swego miasta, 
sportowcy jastrowieckiego 
Ogniwa postanowili upo
rządkować, względnie wy
budować urządzenia na 
miejscowym stadionie spor 
towym do takich dyscy
plin jak piłka nożna, siat
kówka, koszykówka i lek
koatletyka. Wytyczono już 
nowe boisko do piłki noż
nej, przystąpiono do budo
wy bieżni. Dyrekcja zakła 
du, chcąc .dopomóc spor
towcom w realizacji ich 
ambitnych zamierzeń od
dala do ich dyspozycji po
trzebne narzędzia oraz sa
mochód do zwózki żużlu 
na bieżnię. Ponadto przy
dzielono 800 m bież, siatki 
drucianej na ogrodzenie 
boiska. Również prezy
dium Miejskiej Rady Naro 
dowej okazał* swoją po
moc, przekazując sportow
com 10 m’ drzewa.

Co z boksem 
w wałeckim 
Starcie ?

Ze sportu ZSRR 
LENINGRAD. Nowy rekowi 

ZSRR w podnoszeniu ciężarów u- 
stanowił wicemistrz świata w wa
dze średniej Bogdanowski, uzys
kał on w podrzucie wynik — 
159,8 kg.

KIJÓW. W stolicy Ukrainy za
kończyły się mistrzostwa Repu
bliki* W gimnastyce. Tytuły mi
strzów na rok 1954*zdobyli: wśród 
mężczyzn mistrz świr-ta Czuka- 
rln. a xvśr£c! kobiet 19-letnia stu
dentka kijowskiego Instytutu WF 
— Diii.

ko dotrzeć do WKKF i Rady 
Okręgowej Zrywu. W krót
kim czasie otrzymaliśmy pił 
ki i trampki, a 4 piłki dosta 
li również piłkarze.
Stanisław Skibiński, Jan 

Banaś, Podleśny, Kątny i 
wielu innych uczniów, z któ 
ryrni rozmawialiśmy, opowia 
dają, że opiekun ich koła po 
przyjacielsku traktując ucz
niów, potrafił wzbudzić w 
nich zamiłowanie do sportu, 
do pracy nad sobą, do svste 
matycznych treningów. 
Wszyscy jednogłośnie stwie 
rdza ją, że stale wesoły i u- 
śmiechnięty, należy do naj
bardziej łubianych nauczy
cieli technikum.

Nic też dziwnego, że 
sport w Warcinie rozwija 
sią dobrze, a koło Zrywu 
może wykazać sią poważny 
mi osiągnięciami. Jak jaż 
wspomnieliśmy, koszykarze 
walczą w klasie A wojewó
dztwa; Czesław Nowosadko 
indywidualnie, a cała dru
żyna tenisa stołowego druży 
nowo, zdobyli mistrzostwo 
pow. miasteckiego na rok 
1954. Niezłe wyniki uzysku 
ją tet lekkoatleci, t których 
wielu reprezentuje barwy 
zrzeszenia na szczeblu wole 
wódzklm oraz piłkarze.

Andrzej Witkowski wraz 
z aktywem Zrywu opiekuje 
tlą też ćą^edniml LZS-ami.

Ale czynne życie sporto
we — to jakby jedna strona 
medalu. Druga strona to ol
brzymia praca organizator
ska. Tow. Witkowski jako 
opiekun koła sportowego w 
stosunkowo krótkim czasie 
przyczynił sią w dużym sto 
pniu do stworzenia uczniom 
niezbędnych warunków do 
uprawiania sportu. W ub. ro 
ku wybudowana została w 
pobliżu technikum mała sko 
cznia narciarska. Uczniowie 
przypominają sobie, że jesz 
cze w maju tego roku, z 
z braku własnego boiska 
wszystkie mecze piłki noż
nej musiały być rozgrywane 
w sąsiednich Kępicach. Od 
czerwca mecze rozgrywane 
już są na miejscu — w War 
dnie. Wybudowane sposo
bem gospodarczym, z inicja 
tywy 1 przy dużej pomocy 
tow. Witkowskiego, boisko 
kosztowało cały kolektyw 
niemało wysiłku.

— Jak przyjechałem Wi
taj jesienią zeszłego roku — 
przypomina sobie kierownik 
sekcji piłki ręcznej Alekey 
Zawodny — nasza drużyna 
koszykówki weszła właśnie 
do klasy A. Nie miała wów
czas niestety żadnego sprze 
tu sportowego. W tym tez 
czasie przeniesiony został 
do Warcina nasz nowy nau 
czyciel wf. Potrafił on tryb-

 

119 procent „Ogniwa”
JAK wiadomo podstawą 

pracy każdego zrzeszenia 
sportowego, jest zdobywa 

nie przez jego członków od
znaki SPO w ciągu całorocz
nej, systematycznie prowaHzo 
nej pracy sportowej. Wyko
nanie planu w tej dziedzinie 
świadczy najlepiej o działal
ności zrzeszenia.

W roku bieżącym Rada O- 
kręgowa ZS Ogniwo w Kosza 
linie szczegółowo przeanalizo
wała pracę na tym odcinku 
w okresie lat ubiegłych i wy
ciągnęła wnioski z dotychcza
sowych błędów i zaniedbań. 
W 1953 roku sportowcy Ogni
wa w naszym województwie 
zdobyli zaledwie 80 odznak 
SPO, co się równało wykona
niu planu w 27 proc. Stało 
się tak dlatego, że nasze koła 
(a przynajmniej ich większość) 
nie traktowały zdobywania 
SPO jako podstawy i zasadni
czego celu swej pracy. Rady 
zakładowe, organizacje ZMP- 
owskie i dyrekcje zakładów 
mało interesowały się pracą 
sportową, co oczywiście mia
ło poważny wpływ na jej po
ziom i jakość. Niedostateczna 
też bvła pomoc Rady Okręgo
wej dla kół, a nasi pracowni
cy zbyt rzadko do nich dojeż
dżali.

Dla uniknięcia tvch błędów 
w roku bieżącym, Rada Okrę
gowa opracowała szczegółową 
instrukcję i wytyczne dotyczą 
ce zdobywania SPO. oparte na 
zasadach współzawodnictwa 
nakreślonego przez CRZZ. Na 
tej podstawie poszczególne ko-

Takie pytanie 
zadali nam o- 
statnio członkowie 
tego koła, pro
sząc o radę i po 
moc.

Chodzi o to, że 
swego czasu w 
kole Startu przy 
cechu rzemiosł

różnych w Wałczu istniała sekcja 
bokserska, organizowano nawet sy 
stematyczne treningi. Lecz pod
czas letniej przerwy koło zapom
niało o swych pięściarzach. Mi
mo obietnic, w początkach wrześ 
r.ia nie wznowiono pracy i jak do
tąd, nic nie wskazuje na bliską 
poprawę. Członkowie tej sekcji 
wędrują od ..Annasza do Kajfa
sza" (czytaj: od kierownika sekcji 
do członkowi rady koła) lecz ciąg
le interwencje nie przynoszą skut
ku.

Sprawą tą Jak najwcześniej win 
na się zająć rada okręgowa ZS 
Start w Koszalinie I pomóc pięś
ciarzom wałeckim. Czekamy na 
załatwienie te] sprawy.

Lekkoatleci radzieccy 
zakończyli sezon 

15 rekordami świata 
i 18 rekordami Europy 

Lekkoatleci radzieccy za 
kończyli bogaty w sukcesy 
sezon letni. W minionym 
okresie reprezentanci ZSRR 
’52 razy poprawiali rekor
dy krajowe, 15 razy — re
kordy świata- i 18 razy — 
rekordy Europy.

Na czele li
sty najlepszych 
lekkoatletów 

sezonu znajdu
je się Włodzi
mierz Kuc, któ 
ry kilka razy 
poprawiał re
kordy świata 
na 5 km i 3 mi 
le oraz pobił 
rekordy ZSRR

na 3 i 10 km. Swb.je naj
lepsze wyniki poprawili 
również rekordziści świata 
Nina Otkalenko, Aleksan
dra Czudina, Jurij Lituj ew, 
Nadzieżda Hnykina i Mi
chał Kriwonosow. Nowe 
nazwiska w czołówce to 
młode rekordzistki ZSRR 
w biegach: 18-letnia Turo 
wa (100 m) i Itkina (200 
m).

Setki tysięcy młodzieży 
brało udział w zawodach 
lekkoatletycznych. Tak np. 
w ogólnokrajowych zawo
dach korespondencyjnych 
startowało ponad pół milio 
na sportowców z 250 miast.

Radzieccy lekkoatleci u- 
czestniczyli w tym roku w 
licznych imprezach zagra
nicą. Występowali m. in. 
w Anglii, Francji, Finlan
dii, CSR i Chinach Ludo
wych. Na mistrzostwach 
Europy w Bernie 18 repre 
zentantów ZSRR zdobyło 
złote medale.

W przyszłym roku prze
widziane jest dalsze roz
szerzenie kalendarza lekko 
atletycznego. Sezon roz- 
pacznie się jeszcze w zjpiie, 
bowiem już w marcu w 
średniej Azji odbędą się 
pierwsze zawody ogólnokra 
jowe. Po mistrzostwach 
ZSRR, wyznaczonych na 
pierwszą połowę lipca, 
wszystkie miesiące letnie 
będą poświęcone imprezom 
międzynarodowym, któ
rych ilość zostanie’ znacz
nie zwiększona.

J 
Chuligani 
zostali ukarani

Rada kola sportowego ZS 
Spójnia w Szczecinku powzię
ła ostatnio słuszną decyzje w 
stosunku do najbardziej nie
zdyscyplinowanych zawodni
ków. Zdyskwalifikowano bo
wiem takich zawodników jak 
L. PutUowski i Stec, klęczy 
znani nyli z chuligaństwa i pi
jaństwa. Obaj jako dobrzy 
piłkarze, cieszyli się dużą po
pularnością wśród młodzieży, 
na która wywierali demorali
zujący wpływ.

Obaj zostali odsunięci od iy 
cia sportowego na cały rok.


